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Armia polska jest jedną z tych Instytucji w Polsce, która
,/ rozwija się dobrze. Pragnienie szeregu pokoleń się w tol-

nierza polskiego, obrońcę niepodległości kraju.

Nie ulega wątpliwości, że Polska nie pragnie dziś wojny. Nie

będzie jej pragnęła i jutro. Jest zrujnowana po wojnie, jest bledna-

I nle ma zaborczych zamiarów. Ale posiada sąsiadów, którzy każ-

dej chwili mogą narzucić jej wojnę. Mus! mieć więc armję obron-

ną i tę utrzymywać na wysokości zadanię.

Tegoroczne manewry urządzone na Wołyniu i Pomorzu, ma.

newry, na które przybyli przedstawiciele wszystkich państw 'euro-

pejskich - wykazały wysoką wartość polskiej armji 1 zalety tol-

nierza.
Aby nię być gołosłownym i nie uczynić wrażenia „chwalącego

swoje" - przytoczę zdanie wybitnych wojskowych, którzy w cha-

rakterze gości i obserwatorów brali w manewrach udział.

Generał francuski Gourand oświadczył:

- W podziw wprawiy mnie postępy, wykazane

w tak krótkim czasie przez wojsko polskie. Moment, jaki prze-

żyłem w Toruniu, mogę porównać tylko do chwili, jaką przeły-

lem, wkraczając do wyzwolonego Strassburga, kiedy ludność -

jak i w Toruniu - obrzucała mnie kwiatami Zresztą analogja

między Pomorzem a Alsacją i Lotaryngją jest wyraźna, z tą tylko

różnicą, że wy, Polacy, dłużej o lat 150 byliście w niewoli. Tem

chlubniejszym jest 1 większym hart 1 siła, które pozwolty wam

lata niewoli przetrwać. Dziś armja polska mówi nam, że hartu

tego i siły nie brak wam obecnie.
Generał angielski, Ironside, tak ocenił wrażenia swoje wy-

niesione z manewrówpolskich:
Przyjęto nas zaiste po królewsku, lecz ujrzeliśmy ponadto

wiele rzeczy, które nam otworzyły oczy i które będą pożyteczne
dla nas na przyszłość... Stwierdzam, że Polska jest już państwem
sllnem I trwalem i o przyszłość jej można być gpokojnym... Po-
wróciwszy do Anglii, polnformuję wszystkich zalnteresowanych
o istotnej wartości, jaką przedstawia Państwo Polskie 1 będę
się starał przedstawić sprawę polską tak, jak sam ą pojmuję: chcę,
zby zrozumiano, że Polska jest rzeczywiście wielkim krajem 1
zasługuje, aby jako taki była traktowana.

Generał armji włoskiej, Grazloli, stwierdził, że
- Naród polski może być dumny z tej drogi, jaką już prze-

był w dążeniu do narodowego odrodzenia.
Z serca, przepełnionego podziwem 1 wdzięcznością za tak pig-

kny przykład siły, energji i cnoty pragnę w imieniu armji włos-
kiej wyrazić swe najszczersze życzenia szczęścia dla Polski oraz

jej-waleoznej armji: -:- neonowe

z

e -

Szef sztabu armi rumuńskiej, Lupescu, wyraził: +
„Największą pochwałę dla wartości i wysokiego poziomu wy-

"szkolenia żołnierza polskiego, dla doskonałego korpusu oficerskie-
go oraz dla pełnego zrozumienia swych zadań kierownictwu
armii". .

Przedstawiciel armji czeskiej, gen. Syrowy, zaopiniował
„Armja polska, to grośny w boju przeciwnik i pożądany dla

obcych sojusznik, Gorącem naszem życzeniem jest, aby zbliżenie
się obu naszych armji wyrosło szybko w potężny pień, któryby
nam przyniósł upragnione owoce. Na progu tej dopiero co rozpo.
czętej nowej ery, obie masze braterskie armje podadzą soble ręce
do wspólnej pracy.

Wśród tych wszystkich mniejszych 1 większych opinj - brak
jednej najciekawszej, jaka mogłaby być: opinji Piłsudskiego. Tej,
niestety, nie mogę wampodać. Bo Piłsudski w manewrach udziału
nie brał. Gen. Sikorski posłał mu wprawdzie zaproszenie - ale
uczynione to było w takiej formie, że PHsudski, nie wiedząc, w
jakim charakterze miałby jechać na manewry, udziału w nich
nie wziął. *

A jego, Piłsudskiego, opinja byłaby najciekawsza i dla nas
1 dla obcych.

NEW YORK,

-

PIĄTEK, 11 WRZEŚNIA,(FRIDAY, SEPTEMBER 11), 19%

Usława posła Dziducha o przera-

chowaniu wkładek amerykańkich

 

w pocztowej kasie oszczędności

- Ustawa ta została uchwalona na wniosek posła Dziducha -
Ustawę tę należy zachować, aby wiedzieć, jak

wkładki zostaną przeliczone -,

 

Art. 1.
Niepodjęte wkładki oszczędno

kciowe w Pocztowej Kasie Ost-
czędności złożone 31 grudnia
1923 r., pnernchpwuje sig na
złote na 20% sumy, obliczonej
według skali par. 2. rozporządze
niaPrezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 14 maja 1924 r. (Dz. Ust.
Rz. P. Nr. 42 poz. 441), przy

zastosowaniu stawki, obowiązu-
jącej w dniu zapisania odnośnej
wkładki.

Art. 2.
Wyjątek od postanowień art.

1. stanowią władki oszczędnoś-
ciowe:

a) będące włagnością mas spad
kowych lub stanowiące depozyty
sądowe serocińskie, które prze-
licza się na 50%; +

b) pochodzące z przerachowa-
nia na polskie marki walut za-
granicznych, które przelicza się
na 8094 - sumy, obliczonej we-
dług skali par. 2. rozporządzenia
Prezydenta Rzeczypospolitej 2
dnia 14 maja 1924 r. (Dz. Ust.
Rz. P. Nr. 42 poz. 441). przy za.
stosowaniu stawki, obowiązują-
cej w dniu zapisania odnośnej
wkładki.

Art. 3. -

Na pokrycie wydatku, spowo-
dowanego tem przerachowaniem
przeznacza się:

a) kwotę, dopisaną wkładkom
i. ~LW.

premję oszczędnościową Poczto-
wej Kasy Oszczędności;

b) kwotę, powstałą wskutek
zwaloryzowania wkładek na za-
sadach rozporządzenia Prezyden
ta Rzeczypospolitej z dnia 14
maja 1924 r. (Dz. Ust. Rz. P.
Nr. 42 poz. 441 par. 17 ustęp 5) ;

Art. 4.

~Upoważnia się Ministra Skar-
bu do wypuszczenia osobno na
ten cel przeznaczonej 6% pań-
stwowej pożyczki w złotych na
ogólną sumę przerachowanych
należności z dwudziestoletnim
terminem wykupu.

Obligacje tej pożyczki będą
wypuszczone serjami w odcin-
kach, których wysokość ustali
Minister Skarbu.

Umarzanie obligacji

Zebranie 10,000 strajkujących
polskich górników węglowych 

POSTANOWILI NIE USTĘPOWAC OD SWYCH ŻĄDAR -PRZYWÓDCA GÓRNIKÓW, KENNEDY' TŁUMACZYSYSTEM „CHECK OFF"

 

Pa, 10września. - Strajkujący gór-nicy węglowi postanowili: wy-grać obecną walkę z właściele-lami kopalń, powiedział 'Tho-mas Kennedy z Hazleton, sekre-tarz finansowy międzynarodo-wej -organizacji „United MineWorkers", na wielkiem zgroma-dzeniu -strajkujących polskichgórników w Bans Souci Parku,w którym się zgromadziło prze-* szło 10,000 strajkujących.Przedstawiciel organizacji górniczej omówił „siedem żądaństrajkujących górników 1 oświadczyl, że górnicy nie ustąpią odswych żądań pod ładnym poro-rem, również nie zgodzą się nażadne .polubowne załatwieniesporu.Sekretarz Kennedy przedsta.wił zgromadzonym górnikomistotę ich sporu z właściciela!kopalń 1 wyjaśnił prawną stro-nę problemu strajkowego na na-stępujących przykładach:„Jeżeli powstaje kwestja, do-tycząca ustawodawstwa, takąkwestę załatwiają ciała prawo-dawcze. Jeżeli powstaje spór

handlowy, załatwiają go kupcy.Tak samo musi być w wypadkusporu pomiędzy górnikami i właściefelami kopalń. Tylko gornl-cy i właściciele kopalń mogą za-łatwi kwestję strajku węglo-wego".Przy tej okazji przedstawi-ciel zorganizowanych górnikówporuszył kwestje używania artykułów zastępczych zamiast wę-gle. ---Kwestja używania artykułówzastępczych, zamiast węgla, którą właściciele kopalń uważająza najważniejszą, podczas każ-dego strajku do bałamucenta społeczeństwa, została wynalezlo-na podczas strajku węglowegoprzed 13 laty. Niestety, nie zdo-łano wynaleźć nie, coby chocłałw przybliżeniu zastąpiło użytektwardego węgla. Baroni węglo.wi usiłowali 1 obecnie usiłująprzy pomocy tak zwanych sub-stytutów węgla uspokotć publi-czność, aby nie domagała sięzałatwienia sprawy strajku ! niewywierała w tym kierunku ener
i gicznego nacisku na rząd

Następnie przedstawiciel

 

gór-

ników przeszedł do systemu
„Check off", który może wy-
wrze6 wielki wpływ na ustale-
nie się korzystnych warunków
w przemyśle węglowym.
System „Check off" istnieje

w zagłębiu miękkiego węgla od
85 lat i właściciele kopalni mięk-
kiego węgla nie znieśliby go,
chociażby chcieli.

System „Check off" jest ko-
rzystny dla właściciela kopalni,
dla górnika i dla .publiczności.
Korzystny jest dla górnika, bo
mu pozwala na sumienne wy-
pełnianie gwych obowiązków
względem unji, która wzamian
daje mu obronę wszystkich 500,-
000 zorganizowanych górników
węglowych. System „check oft"
Jest korzystny dla właściciele
kopalni, ponieważ stanowi gwa
rancję, Iż zorganizowani górni-
cy dotrzymają umowy kontrak-
towej, a również jest zepownie-
niem, iŁ obydwie strony, chcąc
nie chcąc, muszą się stosować
do warunków zawartej umowy.
System „check off" jest ko.

rzystniy da publiczności, ponie-
waż zapewnia ją 0 nieprzerwa-
nej dostawie węgla, zabezpie-
czając przed nagłemi przerwami
w dostawie.

Jeżeli system „check off" jest

 „-.. (Gag str. 1-1)  

nie się od dnia 1 stycznia 1926.
r. w drodze losowania lub wyku-
pu. Wykup przedterminowy jest
dozwolony. *

Obligacje w§losowane prze-
dawniają się z upływem 80 lat,
kupony z upływem Jat 6 od dnia
ich płatności. Kupony wolne są
od podatku od: kapitałów i rent.

5Art. 5.
Na pokrycie wydatków, spo-

wodowanych oprocentowaniem i
umarzaniem obligacji, wymie-
nionych w art. 4, prześnacza się
czysty coroczny zysk Pocztowej
Kasy: Oszczędności, przypadają-
cy w myśl par. 28 rozporządze-
nia Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 27 czerwca 1924 r. (Dz.
Ust. Rz. P. Nr. 56 por. 545) na
rzęcz Skarbu Państwa, brakują-
ce zaś pokrycie uzupełni Skarb
Państwa.

Art. 6.
Posiadacze wkładek, przera-

chowanych zgodnig z art. 1 i 2
niniejszej ustawy, otrzymują za
kwoty, wynikłe z tego przeracho
wania, obligacje pożyczki w no-
minalnej ich wgrtości, wypusz-
czone w myśl art. 4. w odcin-
kach nie niższych od 20 złotych.

Wkładki, których wysokość
po przerachowaniu sie dosięgła
tej kwoty, jak również końców»
ki do 20 złotych będą zapisane
na konto oszczędnościowe wkład
cy.

Te dg T 17 7
Wykonanie niniejszej ustawy

powierza się Ministrowi Skarbu.
Art. 8.

Ustawa niejsza wchodzi w
życie z dniem ogłoszenia.
Tak brzmi ustawa Sejmu o

przerachowaniu wkładek emi-
grantów polskich w Pocztowej
Kasie Oszczędności.
W sprawie zaś depozytów lo-

kowanych w bankach prywat-
nych, jak w Banku Spółek Za-
robkowych, Banku Handlowym
i innych, poseł Jan Dziduch wy-
głosił następujące przemówienie
w Sejmie: --

" (Ciąg dalizy na str. 2-0j)

"kich obrażeń na całem ciele, gdy
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ROZWOJU CUKRZYCY

MOSKWA, 10 września, -- Bolsze-
wieki komisarz dla spraw zagranicz-
nych Jerzy Cayczeriu lety od dlub
szego czasu śmiertelnie chory r po-
wodu szybko rozwijsjęcej się choro-
by cukrzycy Obowiązki w zastęp.
stwie chorego |Cryczerina .apeinia
Max Litwinow były. agent bolstewic«
kt w Anglii.
 

POLAK OFIARA WYPAD:

KU KOLEJOWEGO

NEW YORK, 10 września. -
Wsiadając do pociągu kolei gór-
nej linji Second Avenue Antoni
Klasz, lat 32, zamieszkały pn.
2131 Broom Street doznał cię»

 

pociąg do ktérego wsiadat nagle
ruszył z miejsca. Klasz został
siłą nagle poruszonego pociągu
rzucony gwałtownie o podłogę
platformy skutkiem czego doznał
złamania nogi i wewnętrznych
obrażeń.
 

Entered as Second Ciaan Matter, Murch Het,
1914, at New Tork Post Office, New York, N. Y. CENA 3 CENTY

 ENIEM POL-

NIEMCY NIE MOGA SIĘ SPRZEGI

-

>

WiC UDZIAŁOWI POLSKI

Niemcy mogą SWMałM
Polski

i Czecho-Słowacji ang

GENEWA, 10 września. - Przedstawiciele Francji,
i Włoch, wyrażają gotowość zgodzenia się na dopuszczenie do u"
działu w konferencji dla zawarcia paktu gwarancyjnego przedsta-
wicieli Polski i Czech.

Francja popiera silnie żądania Polski i Czech, swych sprzy«
mierzeńców, zaś przedstawiciel Anglii, Austin Chamberlain odrio-
sił się sympatycznie do wywodów przedstawiciela Czech, ministra
spraw zagranicznych, Edwarda Benesza, który dowodził, iż pokój
Europy będzie lepiej zabezpieczony, gdyby Niemcy zawarły pakt
gwarancyjny ze wszystkimi swymi sąsiadami.

  

Dopuszczenie Polski i Czech do konferencji paktu gwnranćy]:
nego będzie także zależeć od zgody Niemiec. .

W razie, gdyby się Niemcy nie zgodzili, przedstawiciele Polski

obserwatorów.
-i Czech zażądają udziału tych państw na konferencji w charakterze

 

OTWARCIE KONGRESU WOLNEGO HANDW
 

Przedstawiciele państw Śrudkowei Europy mówiąo Zjed-

  
 

ZAWÓŁA PORANIO- noczonych Stanach Europy

* NY " or " »

m , . -| ty tufa) został kongres wolnego han

|

handlowych i finansowych .. _.-«

BROOKLYN, 10. wreeinje, _-

|

w którym biorą udział

|

pomiędzy podstawi europejskiemi 1

Józef Zawoła, lat 24, zamieszka-
ły pn. 90 Berry Street powraca-
jąc wczoraj wcześnie rano do do-
mu został przy zbiegu Gth i Bay
Streets napadnięty w celu rabun-
ku przez dwóch rabusiów, któ-
rzy go ranii w głowę tępem na-
rzędziem _powodując _pęknięcie
czaszki, Na krzyk ciężko ranio-
nego Zawoły przybył policjant
Dawid Egan ze stacji policyjnej
prey -Bedford -Avenue, ktory
sprowadził ambulans i odesłał
wpółprzytomnego -Zawołę do
szpitala Greenpolnt.
 

Nieudały zamach samobój

czy polskiego weterana

Nie mógł znaleść pracy,

NEW YORK, 10 wrześna, - M
chat Gertk ranny weteran armi pole
skiej usilował popełnić samobóstwo.
Wbrow jego woli od pownej śmier»
ci uratowali go lekarze

-
sspitala

miejskiego.
Jeżeli Gerik pozostanie" pray tycla

będzie je zawdzięczać polcjantow!
Wallott se stacji policyjnej ya W.
41 nltey i dwom operatorom pól-moto-
rów z Consolidated Gss 00. którzy
mu udzieli pierwszej pomocy na am
bulansie w drodo do aspitaln, którzy

w płuca Gerika dra
zblornśki tlenu zazfm począł dawać o-
znaki tycia. .

Policjant Wallott snalasł Gerika po-
zomie ›umartego wyciągniętego na
kanspoe w pokoju umsblowanym swe
go przyjaciele 447 W. SX ulice, w któ-
zym wwsystkie kurki razowe byty
pootwierane. Cały pokój byt wypsh
niony gazem.

Gerik letał na wznak s centowemi
płeniężkomi na swych oczach. -Poli.
ojant po werwantu ambulansu rzodł
się do ratowania niedoszłego samo-
bójer.

pootwierał waszetkie .0
kns i zdjął kolnieryyk | koszulę prze:
suwając ctkło nieprzytomnego Geri.
ka na brzeg kanapy w tem sposób by
głowa xwieszała się w dół Następnie
ujęwany obydwie Gerika począł
niem! wykonywać stlne ruchy wstecz
1 wpredd praes co a phic Gerfka po-
ciął stę wydobywać gas z przedosta.

powie

 

zastosowal w dalszym ciągu sztuczne
oddychanie przy pomocr
z tym skutkiem 1 Gertk po
stu minotach poosąt dawać osnaki £7-
cle.

Garik dokonał zamachu na swo ty-
cte w pokoju przyjaciela Leona Gerse-
ka » zawodu piekarza. Geriek opo-"
windy i# Gerfkjest: tonątymą 1 .ajoem

t

mimo wysokiego wykształcenia,-

Do ciężkiej ręcznej pracy artysta-malarz nie był zdolny

 
glJa musiała by się zrzec swego.
mandatunad *

dwojęs dziect "Do St. Zjedu. przy
byt 6 laty. Gerik służył w le-
gfonach polskich, był dwa razy rame
ny 1 był internowanym w rosyjskim
oboste dla jeśców wojennych.
Mimo dość wysokiego wyksztalce.

jakie otrzymsł w kraju rodzine
(Ciąg dalsny na str. 6-07)

ANGLIA ODRZUCA

 

 

wielele wszystkich państw" środkowo-
europejskich, a takte przedstawiciele
Francji i Anglii.
Otwarcia dokonał Juljusz Meint,

przewodniczący austrjackiego Stowa-
rzyszenia handlu, w główne przemó-
wienie wygłosili przedstawicielo An-
will, sir George Paish, Francis W.
Hurst, były niemiecki minister Got
heim, były niemiecki minister spraw
zagranicznych Hantor i inni.
Wszyscy mówcy kładli nacisk na

konieczności -ustanowienia _wolnego
handlu pomiędzy krajami wzajemnie
zależnemi od. siebie.

Były premier włoski Nit, w 1ś-
cie nadesłanym na kongres oświede
tzyt, iż dopóki Europa nie zostanie
odbudowana w ekonomiczną jed-
ność, świat czeka powolna katastro-
(n. Dyplomata radzi szczególnie Au-
strji i powstałym na jej gruzach pań-
atwom, ateby zawarły pomiędzy so- .
bą ścisło stosunki handlowe, dla wza-
jemmego dobra. .

KOLEJE NIE ZGADZAJĄ SIĘ NA ZNIŻKĘ DLA
PRZEWOZU MIĘKKIEGO WĘGLA

Przedstawiają energiczny protest przeciw międzystanowej
komisji handlowej :

WASHINGNN,_10 września, -
Koleje sprzeciwiają się -rozkazowb
międzystanowej -komisji handlowej,

r no-
wych:opłat przewogowych dla twar-
dszego nieco węgla ze stanu West
Virginia, który z powodu strajku w
zagłębiu twaądego węgla mógłby być
przewożony w większych lipéciach do
stanów nadetlantyckich. Zarządy ko-
1ei wystosowały -przeciw rozkazowi

międzystanowej komisji handlowej e-

nergiezny, protest, '
Iinje kolejowe Ponsylvania, Balti-

 

mote 1 Ohio, Boston, Maine { Ret-
'ting, dowodzg, it obecne. optaty "sy
zupełnie odpowiednie i mimo zniżki,

Ja i przet »
komisję, nie ulegną większej zmianie.

MOSKWA. - Amerykański trak»
tor znajduje coraz większe zastór»
warie w belsenichiel Rosji,
wiekie kooperatywy odprzedają trak»
tory poszczególnym gminom na łatwe
spłaty, Traktor amerykański wypie»
ra powoli drewnianą sochę rosyjską.

 2ĄDANIA TURCJI

GENEWA, 10 września. "-|
  Przedstawiciele Anglji odrzic

żądanie przedstawicieli Turcji, |:
domagających się przeprowadze-
nia plebiscytu dia załatwienia
sporu o prowincję Mosul.
Według opfnji przedstawicieli

Anglji kwestja plebiscytu w Mo-
sulu została ostatecznie załatwio"
na ma konferencji w Lozannie
gdy Anglja odrzucita projekt
plebiscytu i spór został załatwio-
ny zupełnie na Innych podsta-
wach.

Przedstawiciel Turcji Fewlik
Bey oświadczył, iż Turcja nie
zgodzi elę zgóry na przyjęcie wy-
roku Ligi Narodów.
ciele Anglji zaś twierdzą, iż Tur-
cja dała tak wyraźne wtym celu
przyrzeczęnia podczas konferem»
cji pokojawej w Lozannie i kon-
ferencji Raty Ligi Narodów w
Brukseli, R wszelkie spory w
tym wzglę sa -
Przedstawiciele Anglji utrzymu
ją, iż wrazie gdyby całe teryto-
rjum Mosulu nie zostało przyłą-
czone do Królestwa Iraku, An-

 

KOMUNIKATKOSULATU

*. -Posiedaoze obligacji przez miasta: Warszawę,
Łódź, Lwów, Kraków,; Wilno, Poznań, Gnieżno, Toruń, Byde
goszcz, Grudziądz, Katowice, Związek Komunalny Prowincji Po-
znańskiej, oraz obligacji Kolel Karola Ludwika i kolei Albrechta
i Obligacji Krajowych Galicyjskich, chcący korzystać z przeracht»
wania i konwersji tychże, winni zgłosić takowe w Konsulacie
Genwratnym, 963-3rd Ave., New York City, w terminie najdalej
do dnia 1.go października, 1925 roku. -

Przy zgłoszeniu należy przedstawić: " # ®
1) dowody, stwierdzające od jakiego czasu rzeczone obligacje

były w ich posiadaniu, ,
- 2) dowody swego obywatelstwa.

Konsulat Generalny nadmienia, że obywatele polecy winn!
przedstawić świadectwa obywatelstwa" lub paszporty, obywatele
amerykańscy papiery obywatelskie, obywatele zaś innych państw
paszporty, względnie dowody swego obywatelstwa.

KONSULAT GENERALNY, R. P. W NEW YORKU.
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: CHŁOPCA 0 BIGAMJE ..
i
Rzekoma żona numer

;Dziewiętnastoletni Benjamin
Gpldnein, z zawodu plekarz,

zamieszkały pn. 3221 Neptune

Akenue, w Coney Island został

wczoraj aresztowany i osadzony

w więzieniu Tombs pod oskar.

" żeniem dwużeństwa

Detektywi powiadają, że wa-

rant na kochliwego Benjamin-

 

pierwszy powiada, że wach: nim
ślub w roku 1921
 

ka wyjęła niejaka pani Bella
Fishman-Goldstein, z Newarku,;
która twierdzi, że wzięła z nim
ślub cztery lata temu, 18-50 zaś
kwietnia roku bleżącego, nie po-
siadając rozwodu etenił się on
ponownie z niejaką Dorothy
Gruber, zamieszkałą w Newar-
ku, pn. 150 Peenshine Avenue., 

BANDYCL UPROWADZILI WOZ Z TOWARAM!

WARTOŚCI $30,000

Wóz ten odnaleziono 'w dwie godziny później
Pięciu uzbrojonych bandytów

Dapadło wczoraj u zbiegu ulic
Delancey 1 Mangin na wóz mo-
torowy z towarami przedstawia-
jącym! wartość trzydziestu ty-
sięcy dolarów 1, obezwładniwszy
szofera i jego pomocnika, od-
jechało na tym wozie

Stało się to na oczach wiel.
o tłumu ludzi, którzy acz-

k_vziek zajmowali stanowisko

wyzywające, obawial! się reago

wać, gdyż bandyci grozili im re-

wpłwerami

W dwie godziny później wóz

ten z nietkniętym! towarami

znaleziono w garażu u zbiegu

ulle West 3-rd 1 Macdougal 1

aresztowano dwóch mężczyzn,

którzy zabierali się do przeła-

dowywania towarów z wozu do

attomobilu.

Aresztowanym! są: drlewlg-

tnastoletni Salvatore Ferrara,

zamieszkały w Brooklynie p.

n.141l-ym przy 77-th. Street 1

liczący 34 lata Louis Ereole, za-

mieszkały pn. 30-ym przy Carmi

ne Street

POSŁUSZNY MĄŻ SKOCZYŁ NA ROZKAZ ŻONY

DORZEK _-

Uratowany, stoczył walkę

szpitalnym

Wielce posłusznym mężem o-

kazał się liczący 32 lata, Joht:

Wiliamson, zamieszkały pn.

679-ym przy Eust 146-th Street,

1'dlatego narobił tobie niemało|

kłopotów 1 nieprzyjemności.

'Willamson wczoraj po pracy

wypił sobie z kolegami nieco

za więlo l powrócił do domu w

wyśmienitym humorze, którego

nie podzielała jednak jego #0.

na.

Pomiędzy. małżonkami przy

szło do sprzeczki, w czasie któ-

rej pani Williamson, powie-

działa: „Idź 1 skocz z mostu do

rzekl!"

John spełnił niezwłocznie ży-

czenie swej lepszej połowicy.

Tak, jak tylko mógł szybko,„po-

blegt na mostprzy Willis avenue

1 skoczył z niego do rzeki Har-

lem,.lecz został z niej przez

dwóch mężczyzn wyciągnięty

na brzeg po stronie Manhattan

Słoczywszy zaciętą walkę z

policjanterf 1 lekarzem szpitul-

nym, został przewiealony w am

na stację polięyjną przy

126-th Street, gdzie go zamknię

to pod klucz, oskarżając o pl-

jaństwoJ nieprzyzwolte zacho-

wywanle slg.

W jakiś czas później przewie.

siono go w patrolce na stację

pray Hast 67-th Street, w czasie

które to podróży rzucał się tak

gwaltownie na wszystkie stro-

ny, ›że kliku policjantów musia-

ło 50 trzymać za ręce 1 nogl. I

wszystkie te kłopoty zwality się

nii niego !! tylko dlatego, że po-

słuchał żony 1 skoczył do

, rzeki!
---> 33

18 Września, Wielki Piknik Tow. opie-
imlenia Choping w ogrodals Ped

a may. od" named ° Queene
nty Park, Garrison Ave. Maspeth

19 wrrainle, Whit Int Tow. Ko- 7
k " w Domu - o-

th -- I4 BC. Marke Place:
16 września, „Koncert i put 7.y r

!ny— Courtlana Am
1 :- pat. (row

gmw.

  

 

- Wstępujcie do Komitetów im.)
w epa) -| ton Streęt bawił się" wczoraj BAJózefa Piłsudskiego!
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GRAND OPERA
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Dzikiej wiesz, BARBIE OF, SEVILLE
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Manhattan Opera House
seta ULIGA | toma AVENUE

 

 --

 

nalazła.

 

W czasie, gdy trzech bandy»

tów odjechało z wozem, dwaj

Inni wciągnę!! szofera Morris'a

Goldsteln'a 1 jego pomocnika

Reyben'a Adlestin'a do domu

po. 491-ym przy Cherry | tam,

związawszy ich, żamknęli ich w

pustym pokoju na drugiem pię-

trze. *

W międzyczasie trzej bandy.

ci, którzy znajdowali się na wo-

zle mieli niemało kłopotu z wy-

dostaniem się z Delancey Street.

Tłum uliczny dobrze wiedział,

co się stało 1 zajmował: stano-

wisko wyzywające, wobec czego

jeden z bandytów ze sklerowa:

nym na tłum rewolwerem za:

wołał głośno: „Zastrzelę nie-

zwłocznie pierwszego, kto się

zbliży".

Tłum cofngł się›l wóz. odje-

chał. Przechodnie dalnfezwto-

cznie znać policji "telefonicznie

o rabunku, a ta zaalarmowała

wszystkie stacje w tej dzielnicy

i dzięki temu wóz wkrótce od-

z palic-innen i lekarzem-

Pożar w sąsiedztwie „No-
wego Świata"

Onegdaj, 0. godzinie 9-ej. wie-
czorem w syterynie domu pn.
80-ym przy. Union: Square, w
lokalu zajmowanym przez tar-
gonowe' wydawni¢two .,Frethelt'
wybuchł ogleń, który jednak
większych szkód nie wyrządził
1 został wkrótce przez straż po-
#órną opanowany.
Biura -wydawnictwa „Frel-

helt" mieszczą się | na piątem
piętrze -wspomnianego wyżej
budynku i w nichpożaru. zupeł.
nie nie było. *

Oglef jadnak spowodował to,
że. pismo  „Frefhelt"_ wyszło
wczoraj z pod prasyznacznie
później, niż zwykle,

ZASKARZYEA DO SA-

DU SYNA Z POWODU .

JEGONARZECZONEJ

Raymond Sampson, lat 19, sta
nął wczoraj przed &bliczem Se-
dziego Boote w sądzie miejskim
w Yonkers oskarżony przez mat
kg panig Johanng Sampson o to,
że opuścił Je) done #powodu, it -
matka „ubliżyła jego narzeczb-
nej".

Matka oświadczyła w sądzie,
że ~sprzeciwiła:się temu, feby
syn jej stale przebywał w. to-
warzystwie młodej" dziewczyny:
1 toby dziewczyną ta każdy nie-
dzielę przepędzała w jego miesz
kaniy. puch

Pani Sampson mówiła -rów.
nież, żeruważa; iż syn jej powie
nien słuchać jej.tadzco dozna.
jomości z dziewczętami i powie
nien jej dawać na utrzymanie.

Raymond oświadezył, ›łe do
matki nie wróci,. ale' gotów" jest
Co tydzień posyla6-je) pocztą .
pieniądze. w ]

  

+ oC1 .

Ośmnastóletńt Joseph Roseń-

berg, zamieszkały pm. 55 Mor-

piłkę nad rzekąHudson 'w wy-

lotu Barrow Street.. w

Piłka
-

przypadkowo wpadła

do rzeki 1 Rosenberg, chcąc ją

stamtąd wydostać,. stangł na

samym
.

brzegu, pn‘bchylfl się,

 

  

 

Poprzednio donosiliśmy o brutalnem zamordowaniu sześcioletniej

dziewczynki, Marji Dóły przez Harrisona Noel'a, przedstawione-

go na naszej rycinie po prawej stronie. Noel zeznał w Cenadr

Grove, N. J., że do winy się nie przyznaje. Wszystko świadczy

przetiw niemu. Poprzednio żeznał, że oprócz Marji, zamordował

również murzyna szofera Pierce'a. Noel. najprawdopodobniej

zostapie wysłany do zakładu dla obłkanych, z którego przed

kilku: tygodniami uniknął, pobiwszy dotkliwie dozorcę. Pro-

kuratorfa żąda dlań kary śmierci.

 

T
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Panienki nowojorskie twier-

dzą, że połowa współczesnych ka

whlerdw składa się z młódzień-

ców zanadto śmiałych i natar-

czywych, a połowa ź niemych i

do obrzydliwości nieśmiałych.

Niejeden młodzieniec jest, zda

niem naszych panienek; tak nie-

śmiały, że siedzi z dzieweczką

w. parlorze jak tru i robi wra-

żenie, że ma na rękachkajdań-

ks

Pewna panienka powiada, że

umiała swemu narzeczonemu wy

wichnąć rękę, aby go nakłonić

do objęcia jej kibiei. -

Siedział on. w takiem od niej

oddaleniu, że ilekroć chciała

wedtchnąć, zmuszona była ję-

czeć. Musiała powtykać w sie-

 

dzenia wszystkich krzeseł szpil-

ki'aby go zniewolić do teg, że-

by usiadł obok niej na kanapie.

Jest on na tyle, małomówny,

że gdy raz poprosił narzeczoną

,swą o €alusa, a gna żartem da-

ła odmowną odpowiedź, to- za-

milkł 1 nie wiedział, co robić.

Jadąc z narzeczoną swą wsa-

mochodzie, jedną ręką nim: kie-

rował, a w drugiej trzymał jab.

ko i jadł je spokojnie.

A gdy raz przytulił ją do sie-

bie, ona żaś tidała obraźoną i

wysiadłą z śutomobilu, to oka-

zał się takim mazgajem, że wy-

siadł również i odprowadził ją

do domu.

Panienki uważają, że miłość

xgoże być ślepą, ale nie jest ni-
gdy niemą: z
Gdy młodzieniec nie mówi

swej narzeczonej, że ją kacha,
to ona uważa, ż6' jest ón' nie-
śmiały. wach ;

Może i jest on nieśmiały, a mo
żę tylko ostrożny,

Opieszali mężczyźni żenia się,
a ostrożni pozostają w kawaler
skim stanie.

Panienki nie powinny potępiać
swych kawalerów. Jeżeli mło-
dzieniec Biegi: z. narzeczoną na
sofie i trzy ręce przy sobie,
to nie dowodzi to jeszcze, że nie
wie on co robi.

Jeżeli.nie całuje, to musi mieć
do tego powód: Może chce żapuś-
cić wąsy.

Pewien młodzieniec miał go-
rącą chęć pocałowania swej na-
rzeczonej, ale nie mógł się na
to zdecydować, gdyż zapomniał
wziąć ze sobą z domu chustkę
1 nie mił czem zetrzeć róż z bu-
zi swej bogdanki,

-Nie można, zmusić mężczyznę
do kochania. Z miłością rzecz ma
się zupełnie taksamo, jak i z
jedzeniem karczochów:. trzeba
mieć na nie apetyt.
 

Modociani uciekinierzy

Policjant Wilam Farley ze
stacji.przyEast 67th street spo-
strzegł wczoraj, na-GGth street
dwóch włóczących się małych
chłopców,: którzy przyznali, się,
że uciekli z domu I przepędzili
taly. dzień i całą noc w Central
parku. ;

Chłopcy ci oświadczyli, że są

braćmi, zamieszkałymi pn. 1105

przy 1st avenue. Jeden z nich

 

 

Arthur Swane liczy lat ośm, a
drugi George Swane - lat dzie-
więć.

Uciekli oni od swej ciotki i
żywili się za wyżebrane od prze-
„chodniów centy. Powiadają, że
uciekli z domu, gdyż „chcieli zo-
baczyć świat". Nie wiedzieli, te
świat jest tak wielki i ciemny
dotąd, dopóki nie przepędziki no-
cy w parku,

Policja oddała ich pod opiekę
Towarzystwa Opieki nad Dzieć-
mi. -e  

USTAWA POSŁA DZDUCHA 0 PRZERACHOWA:

NIU WKŁADEK AMERYKANSKICH W POCZTO-

WEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI
 

(Ciąg dalszy ze str. 1-6])

„Co się tyczy banków prywat-
nych, to jak dowiodłem Wyso-
kiemu Sejmowi bardzo wielu do
kumentami, powinniśmy zasta«
nowić się nad tem i jeżeli Pań-
stwo zamierza zwrócić oszczęd-
ności emigrantom, to również
proszę o przyjęcie rezolucji co
do banków prywatnych, gdyż
Sejm, jako reprezentujący Pol.
skę, w każdej chwili ma możność
kontroli nad bankami prywatne-
mi. Banki, które przyjęły oszczę
dności emigrantów do depozytu,
dorobiły się wielkich fortun, -
gdyż ks. Adamski, reprezentant
t. j. patron takich banków pry-
watnych, pisał w pewnym liście
do pewnego emigranta w Sta-
nach Zjednoczonych, że P. K. 0.
zarobiła na dopozytach miljard
złotych, więc sądzę, że i banki
prywatne zarobiły jeszcze zna-
cznie więcej ; ten dokument znaj
duje się u mnie między innemi.
Wysoki Sejmie! Jeżeli zwraca»
my depozyty, nie robimy jakie-
goś daru emigrantom, gni żad-
nej łaski, tylko spełniamy to,
cośmy spełnić powinni, to zna-
czy zwracamy to, cośmy od nich
zabrali, i oni od nas nie więcej
nie chcą jak sprawiedliwości, to
znaczy odzyskania tego, co swą
ręką złożyli do depozytu Pań-
stwu, które powinno być najle
pszym dłużniki A co do ben-
ków prywatnych, to przecież pań
stwo, w którem się znajdują o-
we banki, musi mieć baczność
i kontrolę nad niemi. W tym
duchu zgłaszam rezolucję co do
banków prywatnych, która da
możność Rządowi skontrolowa-
nia tych banków. Zgłaszam więc
następującą rezolucję: „Sejm
wzywa Rżąd, aby w ciągu 4 ty-
godni wezwał wszystkie banki
prywatne do przedłożenia Reg-
dowi rachunków, jakie kwoty
znajdują się w wymienionych
bankach, które powstały z prze-
kazów amerykańskich i wogóle
z walut wysokowartościowych,
złożonych w depozyt i dotąd nie
podjętych, m przeważnie złożo-
nych przez emigrantów polskich
ze Stanów Zjednoczonych i zdał
sprawozdanie Sejmowi".

To znaczy, jeżeli Rząd będzie
wiedział, jaka jest ilość takich
depozytów, Rząd z Sejmem mo-
że wyznaczyć komisje i spraw-
dzić ich dokumenty, na jakich
zasadach były przyjmowane de-
pozyty, a jeśli zostały przyjmo<
wane, niema wątpliwości, że z
wiadomością Rządu, jak przed-
tem dowodziłem, więc Rząd po-
winien przygotować projekt u-
stawy, by rozstrzygnąć to w po-
dobny sposób, jak z oszczędnoś-
ciami, które ulokowano w PKO.

Rezolucja druga: „Sejm wzy-
wa Rząd do przedłożenia Sejmo-
wi w ciągu czterech tygodni u-
stawy, któraby dała możność
przerachowania depozytów, zło-
żonych w bankach prywatnych
na walutę wartościową według
kursu dnia złożenia, względnie
wysłania przez emigrantów pol-
skich ze Stanów Zjednoczonych
AmeryMi Północnej, Kanady i
Brazylji do banków prywat-
nych",

Więc Rząd na zasadzie pier.
wszej rezolucji wezwany przez
Sejn -stwierdzi, -kontrolując
wsporniśne oszczędności, jaką
ilość zalega i w których bankach,
a zgóry zaznaczam, że
cej w Banku Związku Spółek Za
robkowych, wówczas, przygotuje
projekt ustawy, którą Sejm roz-
patrzy i uchwali,
Gdyby zaś moja poprawka do
 

 

Na cmentarzu w Arlingtom, N. J., pochowano przed kilku dniami nieszczęśliwego członka załogi
aterowego balonu Shenandoah, James A. Moore, który został zabity podeza: katastrofy, która spole

 
stracił równowagę, wpadł do

'vmixmmu.
© « kala „czternastu członków załogi balonu.

1 widzimy

   

na powyższej. rycinie
Koledzy oddali ma ostatnią przysługę Scenę z pogrzebu

 

art. 1 nie przeszła, to proszę

przyjąć następującą trzecią re-
zolucję: „Sejm wzywa Rząd, by
w ciągu czterech tygodni zdał
sprawozdanie Sejmowi, jaka i-
lość depozytów została wycofa-
ną z Pocztowej Kasy Oszczęd-
ności przez emigrantów polskich,
którzy złożyli je w depozyt za
pomocą konsulatów polskich" w
Ameryce, biorąc pod uwagę tyl-
ko tych, którzy wycofali mniej
'od 50 procent rzeczywistej war-
tości złożonych sum w walucie
dolarowej.
Gdyby okazała się wielka ilość

pokrzywdzonych we wspomnia-
nem wycofaniu oszczednofci«-
Sejm wzywa Rząd do przedłoże-
nia Sejmowi ustawy, któraby
wyrównała krzywdy depozyto-
rów",

Proszę Wysoki Sejm o uchwa.
lenie przedłożonych przezerńnie
poprawek i rezolucyj".
Z tego widać, że poset Jan

Dziduch, znakomity obrońca de-
pozytorów polsko - amerykań-
skich zabiera się naprawdę i do
banków prywatnych, a gdy ro-
dacy amerykańscy nadeślą mu
dokumenty - jak tego żąda -
to kwestja przerachowania znaj
dzie się na dobrej drodze.

ZAWIADOMIENIA

SZKOŁA POLSKA

RADY OŚWIATOWEJ

RODACY! W niedzielę, dnia
13-g0 września o godzinie 3-ej
po południu odbędzie się wiec
w Domu Narodowym, przy 8-ej
ulicy (19-23 St. Marks Place)
w sprawie otwarcia szkoły ję.
zyka. polskiego.

O ważności istnienia szkoły
polskiej wiele plsano i mówiono
- przeto nie będziemy powta-
rzać rzeczy i powodów, które
każdy prawy Polak I Polka ser-
cem odczuwają.

Chcąc jednak Sznnównym Ro
dakom przed otwarciem szkoły,
przedstawić plan nauki 1 nara-
dzić się wspólnie nad najlepszym
rozwojem szkoły polskiej, za-
praszamy Szanownych Roda-
ków, Towarzystwa i Organiza-
cje polskie, Delegatów 1 wszyst-
kich Rodaków, dbających o przy
szłość dziatwy naszej, jakoteż
wszystkich miłośników nauki i
szanowny personel nauczyciel.
skl na Wiec powyżej wzmianko-
wany.

Cześć!

Za Radę Oświatową
Stanisław Rozen, sekr.

TAUNTON,MASS.

Zawiadamia się niniejszem
Szanowną Polonję w Taunton, że
Obchód Sierpniowy odbędzie się
dopiero 13 września. Nie mógł
się odbyć 30-go sierpnia, z po-
wodu że mówca, który miał przy
być na obchód z New Yorku, ob.
A Rysiecki, nagle zachorował.
Komitet |obchodowy "otrzymał
wiadomość zapóźno, bo 29 sierp-
nia, to jest w sobotę popołudniu,
a w niedzielę już miał być ob.
chód. Więc komitet nie mógł w
tak krótkim czasie znaleść in-
nego mówcy.
Z tego powodu obchód został

odłożony aż na 18 września, bo
na 6 września sala polska jest
zajęta z powodu zjazdu Mecha-
ników Polskich w Taunton na
5, 6 1 7 września,

Został tu założony _Komitet
Piłsudskiego z dwunastu człon-
ków, a na obchodzie 13-g0 wrześ
nie spodziewamy się pózyskać o-
koło 50 członków do Komitetu
Piłsudskiego. "

Jan Kondej, sekr. Obchodu,
r
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PO Dlikame omorógóły zglosió się do
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19 STATE STREET, NEW voRK

albo do miejscowego agents.
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JAK LUDZIE SIĘ

WYBNJAJĄ

Ktoś powiedział: „Dro-
ga do powodzenia nie jest-
w całości wyścielona dy-
wanami".

Ludzie -wybijają -się
przes mozolno myślenie 1 '
codzienną pracę, nie zaś
przez zbijanie bęków,

Miejcie pewmość, żo pie»
niądce Wasze znajdują się +
w _bezpiocznem -miejscu,
przynosząc je do nas.

THE UNITED STATES

SAVINGS BANK

Madison Ave., róg 58th St.
low York _

  

Zawiadomienie

Szan, Obywatele i Obywatelki:
Niniejszem mamy zaszczyt za

władomić wszystkich Obywate»
li i Obywatelki o tem, iż na o-
statniem posiedzeniu jednogłoś-
nie zostało uchwalonem, iż wszy
scy jak jeden mamy wystąpić
na uroczystość 50-io letnią rocz
nicę towarzystwa św. Stanisła»
wa.

A więc wszyscy Obywatele 1
Obywatelki powinne przybyć w
niedzielę dnia 18go września »
b. o godzinie 9:30 rano do sall
klubowej, 56 St. Marks PL, New
York., skąd wystąpimy in com
pore na tę uroczystość.

Z poważaniem,

W. Maliński, sekr.

DO CZŁONKÓWrow.

ŚPIEWU „ECHO

Niniejszem zawiadamia się, 18
członek naszego towarzystwa,
Bronisław Drozdecki, zmarł dn.
9-g0 września,

Uprasza się wszystkich kole»
gów o przybycie jutro, t. j w
piątek do Domu Narodowego, 19
St. Marks Place, o godz. Tej wie.
czór na specjalną lekcję śpiewu
w celu oddania ostatniej posług!
naszemu kochanemu koledze.

Pogrzebodbędzie się w sobo-
tę przed południem.
Z poważaniem,
Zarząd Tow. śp. „Echo".

"ASPIRYNA -

Wystrzegajcie się kmitacji -

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
„Bayer" na paczce lub na tabletce,
nie .otrryiujess .prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa»
dzieścia trzy lata i uznanego przes
miljony, jako doskonały na: ,

Zaziębienie Ból głowy
Ból zębów " Lumbago
Ból uszu Reumatyzm,

Neuralgję -Bóle

Przyjmujcle tylko „Bayer'a Ta-
bletki Aspiryny", Każda cała pa
czka zawiera właściwe wskazówe
ki. Wygódne pudełko z 12 tablet»
kami kosztuje kilka centów, Ap»
tekarze również sprzedają flako»
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspl-
ryna jest marką ochronną wyro-
bow Bayer'a
Salicylicacid.Inet ._»
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Telefon, Dry Dock 3010

P. STASIUK :
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"Świeże Mięso-Niskie Ceny"
Wyroby jego posnać można po emake.

118 First Ave., New York
* .róg Seventh treet   
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Straszny skandal- w historji :.

Związku Narodowego Polskiego

'B'/.

f
A

s

     

 

JÓZEF PIŁSUDSKI

 

Moje Pierwsze Boje

WSPOMNIENIA, SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ

 
 

(Ciąg dalszy.)

Armja Dangla i Kummera zostały W

części rozbite, w części zmuszone do szyb:

kiego

-

odwrotu z Lubelszczyzny. Teraz

zaczynało być istotnie ciepło. Na naszym

lewym brzegu Wisły pierwsze dane o po

gorszeniu sytuacji otrzymałem od swych

wywiadowczyń aż z pod Radomia, gdzie 0-

perował generał Nowikow. Było to jesz

cze daleko od nas, ale jednak zaczynało

wzbudzać istotny niepokój. .

Miałem

-

wówczas

-

zamiar przyjąć

pierwszą bitwę pod Kielcami. Li Lynn}.

ze będę miał przed sobą kawalerję rosy]:

ską, a ta, po moich doświadczeniach z po:

chodu na Kielce, nie wzbudzała we mnie

szacunku. Szło mi zaś o to, aby nawet W

wypadku, gdybym miał opuścił Kielce, nie

pozostawić po sobie wrażenia, że jesteśmy

jakby dalszym ciągiem „uciekinierów" 63

roku. Cofnąć się możemy, lecz wtedy, gdy

pierwszą obroną wykażemy, że bić się po-

trafimy, a przy cofaniu się umiemy nale-

życie zęby pokazać. Tam więc koło Kielc

wybierałem teren pierwszej większej bi-

twy. Nie sądzonem jednak mi było mieć

bój pod tem miastem. Może być, że się sta-

ło.i dobrze, gdyż Kielce same

-

uniknęły

ciężkiej kary i zemsty. Dotad jednak żal

mi, żem nie zatrzymał się przy swojej

pierwszej decyzji i uległ okolicznościom.

Okoliczności zaś były następujące.

Pewnego dnia przyszedł do mnie pod

pułkownik pruski. z depeszą, że wojsko

niemieckie nazajutrz ' wychodzi z Kielc,

my zaś będziemy odwiezieni koleją do

Krakowa, czy pod Kraków,: prosi. więc,

abym się do tego wyjazdu przygotował.

Oświadczyłem mu, że może on wychodzić

z Kielc, dokąd mu się podoba, ja zaś z0

 

* stanę w mieście, dopóki nieprzyjaciel nie

zmusi mnie do cofnięcia się z niego. Na

zajutrz rano zawiadomił mnie, że rozkaz

wymarszu cofnięto i że zostaje narazie i

on; płbsi jednak, abym wzmocnił swoje

wywiady, bo on ze swemi landszturmami,

złożonemi z ludzi o dosyć podżyłym wie

ku, nie jest w stanie prowadzić na szero-

ką skalę wywiadów dokoła miasta.

Przez dwa dni był spokój, lecz wieczo

rem dosyć późnym, dnia drugiegoprzy-

. szedł do mnie znowu komendant

-

pruski

ze swym adjutantem, przynosząc mi tym

razem i depeszę do mnie z Krakowa od

Komendy Legjonów.

-

Telegram brzmiał,

że mam razem z Prusakamii Austrjakami

wymaszerować nazajutrz rano z Kielc w

kierunku Staszowa, rekrutów zaś mam 0-

desłać nazajutrz, rannym pociągiem,

-

do

Krakowa. Podpułkownik pruski dodał, że

„ to nie jest cofanie się, lecz odwrotnie idzie.

my w kierunku nieprzyjaciela, którysię u

kazał koło Staszowa, liczy więc, że nie ze-

chcę odmówić mu pomocy. Ciężko mi by-

ło istotnie odmawiać -w

Przed dwoma dniami mowa była jedynie

o cofanie się do Krakowa, teraz o marszu

w kierunku nieprzyjaciela.

|

Odpowiedzia-

łem, że się namyślę, i umówiłem się, że je-

żeli pójdę razem, to wymarsz nastąpi ra-

niutko, o świcie, ze zbiórką u rozdwojenia

szos: Krakowskiej i Chmielnickiej.

-

Po

jego odejściu spędziłem bardzo

-

przykrą

godzinę, namyślając się, co mam uczynić.

Dobrze było mówić każdemu Austrja-

kowi czy Prusakowi, że wychodzi z Kielc

za kilka godzin. Żaden z nich niczem nie

był z miastem związany, każdy otrzymy-

wał wszystko, co mu potrzeba, czy z Ber:

lina, czy z Wiednia. Było im zupełnie obo:

jętnem, czę to, co wyciskają z miejscowej

ludności, biorą z Kielc, czy z innego miej-

sca. Żaden z nich również uczuciowo nie

miał nic wspólnego z miastem. Dla mnie

była to operacja i trudna i bolesna. Tru

dna dlatego, że w Kielcach założone zosta-

ły wszelkie warsztaty:

-

krawieckie, szew.

ckie, rymarskie, tu pod względem wyekwi

powania była moja baza, juz do pewnego

stopnia zorganizowana i rozstać się z nią

„było, niełatwó,; bez zmarnowania lo-

żonej pracy i materjału. Tu też rozpóczę-

Ja się wcale nieźle praca organizowania no

wych formacyj

:

wojskowych.

-

Wreszcie

względnie wielkg ilość osób w. Kielcach

, zaangażowała się w stosunki z nami.. O-

puścić ich bez pomocy, znaczyło wydać

ich na zemstę nieprzyjaciela. Nie mogłem

przecie mieć takiego stosunku do pracy,

jak komendant Legionów, który dowie

dziawszy się od stojącego na warcie żołnie-

z S 

tym wypadku.

rza, że jest moim rekrutem z Jędrzejowa,|_

pogroził mu palcem, dodając: „Poczekaj,
oczekaj! Przyjdą Moskale, to cię powie
w %

Zostać jednak w Kielcach było bar.
dzo trudno, powiedziałbym więcej - by
ło niemożliwe. Pod względem technicz
nym byliśmy bardzo śmieszną |organiza-
cją, jak na rok 1914-ty. Jeżeli pierwszej

z werndlami, to teraz odczuwałem wyraź:
nie, że jestem wcelach bardzo dziwacz-
nych jakgdyby szantażowany przezbroje›
niem nas w normalną broń repeljerową.
Szło o poddanie się komuś bez zastrzeżeń.
Lecz gdy rozważałem pytanie, komu wła
ściwie mam być poddany, nie mogłem
znaleźć odpowiedzi dla samego siebie. N
mogłem zdać sobie z tego sprawy, gdy
szantaż prowadzony był z dwóch, że la
powiem, stron: ze strony N. K. N. - czy:
li organizacji polskiej i ze strony austrjac-
kich oficerów Sztabu, z pomiędzy których
każdy mówił co innego. Jeden udawał pa
trjotę polskiego, chcącego razem ze mna
konspirować przeciw Austrjakom tak, że
wydawał mi się ajentem |prowokatorem,
drugi zekźwruszeniem ramion mówił e
wszelkieli próbach N. K. N-u, trzeci żądał
poprostu poddania się N. K. N-owi, grożąc
rozbrojeniem nawet z werndlow i t. d
Wyglądało mi to tak, że z jednej strony
lekceważono zupełnie - na co byłem w
pierwszych chwilach wojny przygotowany
- z drugiej zaś zrobienia
jakiekoś niezrozumiałego dla mnie geszef-
tu, czy karjery, kosztem naszym i naszej
skóry. zastanawiałem się, czy ró-
źni panowie z N. K. N-u i oficerowie Szta:
bu, z którymi miałem do czynienia, odpo:
wiadali przed jakąś władzą przełożoną za
swoje postępowanie wstosunku go'ńas. w

każdym razie pewnikiem dla mnie było,

że jeśli ich obietnice i szantaże są czynio-

ne dla jednego i tego samego celu, to nie-

dostatecznie się umówiono przedtem, nim

rozpoczęto rozmowę ze mną. Przez cały

ów czas miałem wrażenie, że mam do-czy-
nienia ratzej z jakimś osobistym intere-

sem tych wszystkich panów, którzy nie

czuli się zobowiązani do mówienia prawdy

swojej władzy. /Jakimś niewyraźnym na-

razie celem, o ile zrozumieć mogłem wte-

dy, była chęć odebrania mnie i moim strzel

com możliwie dużo z tej samodzielności,

którą dawała mi pierwsza umowa z, AU

strją. Chciano narzucić nam zewnętrzne

cechy austrjackie, * poddać nas rozkazom

nieledwie pierwszego lepszego drobnego

oficera, czy nawet agenta szpiegowskiego.
Głównym momentem szantażu było uzbro

jenie, tem próbowano stale wydobyć ze

mnie zgodę na coraz nowe, coraz inaczej

brzmiące propozycje,. idące jednak zawsze

w kierunku zmniejszenia naszej samodziel

ności. Ta widocznie była głównym wro-

giem, główną naszą zbrodnią i wobec ro-

zumujących Polaków z N. K. N-u i - co

już było bardziej |naturalnem - wobec

różnych przedstawicieli władzy wojskowej

austrjackiej.
Wahałem się, czy mogę pozostać w

Kielcach. Byłem niedostatecznie uzbro-

jony, wyekwipowany licho wie jak, bez

ładownie, bez płaszczów, bez butów, wy-

trzymujących dłuższe marsze, bez środ-

ków, pozwalających żołnierzowi wieść w

polu swoje skromne życie, wreszcie bez

kuchen polowych, tego dobrodziejstwa żoł

nierza na wojnie. Byliśmy umundorowa-

ni licho po strzelecku, za własne pienią-
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chwili zgodziłem się ha próbę wymarszu

 
(Ciąg. dalszy)

(Korespondencja własna ,Nowego
Świata")

Na _piątkowem =posiedzeniu
mniejszość _przedstawiła nastę-
pującą rezolucje w sprawie nie-
prawnego i samowólnego |zasi-
spendowania dyrektora  Jachi-
mowskiego przez prezesa:

REZOLUCJA
W sprawie nieprawnego zasus-
pendowania dyrektora Zarządu
Centralnego Zw. Nar. Pol., -

Tytusa. Jachimowsk *
Zważywszy, że dyrektorowi

Zarządu -Centralnego Z. N. P.,
Tytusowi Jachimowskiemu, na-
szemu koledze, wyrządzono roz-
myślną krzywdę przez niepraw-
ne, niekonstytucyjne a samowol-
ne postąpienie Preseza Zarządu
Centralnego przez zasuspendowa
nie go w czynnościach dyrektora
tegoż Zdrządu na podstawie nie-
udowodnionego-oskarżenia o „po
dejście" Związku w łączności z
prośbą o pożyczkę ob. Repelowi-
cza:
Zważywszy, że nie postąpiono

w tej sprawie prawnie i konsty-
tucyjnie przez oddanie sprawy
właściwym instancjom sądowni=
czym dla ustalenia lub odrzuce-
nia zarzucanego dyrektorowi. Ja-
chimowskiemu przestępstwa:
Zważywszy, że paragraf 4 Roz-

działu III Praw, Reguł i Przepi-
sów Z, N. P.wyraźnie określa w
jaki sposób Prezes Zarządu Cen-
tralnego może zażądać rerygna-
cji członka Zarządu, zaniedbują-
cego lub nie spełniającego
swych obowiązków:
Zważywszy, że nie zastosowa-

no się do tego paragrafu konsty-
tucji w ppgtepku z dyrektorem

Jachimowskim, i że tylko dwie

trzecie głosów totus Zarządu

Centralnego może zawiesić człon

ka Zarządu wurzedowanin;

Zważywszy dalej że samowol-

ny postępek Prezesa Zarządu Cen

tralnego w zasuspendowaniu dy-

rektora Jachimowskiego ogło-

szono szeroko w pismach

kowych, przedstawiając całą spra

wę we fałszywem i wielce szko-

dliwem dlą opinji dyrektora Ja-

chimowskiego świetle przed fo-

yum Braci związkowej 1 publiki

czytającej A spowodowano ten,

że niektóre pisma wyciągły z te-

go fałszywe wnioski i posądziły

dyrektora Jachimowskiego o nie

godne zamiary przywłaszczenia

sobie podstępnego funduszów

związkowych;

_ Zważywszy wreszcie, że Cenzor

listem do Zarządu Centralnego na

zażalenie dyrektora Jachimow

skiego udowodnił nieprawność i

iek tucyjn i
względem dyrektora Jachimow-

skiego metody postępowania i u-

chylił samowolny postępek Pre-

zesa Zarządu Centralnego, jako

nie prawny i niekonstytucyjny.

Myniżej podpisani członkowie

Zarządu Centralnego, stojąc nie

ugięcie na postulatach Konstytu-

cji związkowej i prawomocności

i słusznBŚci postępowania, doma-

gamy się pełnej satysfakcji dla

pokrzywdzonego naszego kolegi,

dyrektora Jachimowskiego, przez

zarządzenie  masłępujących kro-

ków:

1. Odwołanie przez Prezesa Za-

rządu Contralnego jego niepraw-

nego postępku z dyrektorem Ja-

chimowsldm.

2. Oéwiadezenia na posiedzenin

Zarządu Centralnego, że postąpio

no nierozwaźnie i że sprawa jest

umorzoną. :

3. Przeproszenie dyrektora Ja-

chimowskiego zd wyrządzoną mu

krzywdę przez niesłuszny i nie-

udowodniony zarzut i opubliko-

nie tegoż wraz z wiadomością

przedwczesną i nieprawną o za-

suspendowaniu w pismach związ

kowych,

| rektorów p.

 

4, Odwołanie w pismach związ

kowych tego co napisano o dy

rektorze Jachimowskim :i -prze-

proszenie za wyrządzoną mu mo-

ralną krzywdę,

Chicago, III, 4 września, 1925

FRANCISZEK SYNOWIEC,

KAZIMIERZ S. OBARSKI,

MICHAŁ TOMASZKIEWICZ.

M. W. MAJCHROWICZ.

Posiedzenie sobotnie.

Wpiątek wieczorem piątka dy-
h cal

p
listem żądać od prezesa

posiedzenia, la _załatwienia

spraw wyłącznie

siedzenie o godzinie dziewiątej

rano na godzihę dziesiątą rane.

nie zawiadamiając

nowiono tak w celu zapobiegnię-

cia przybycia na salę Związków

ców z poza Zarządu Centralnego.

Zamach ten jednak nie udał się

w całości, gdyż pominięci dyre-

ktorzy dowiedzieli się na czas i

przybyli, a wieść o zwołaniu po-

siedzenia na godzinę 10 rano tak

szybko rozbiegła się, że galerja

znowu była przepełniony Zwiąż»,

kowcami.

Przybywający jednak do domu

związkowego zaraz znaleźli się

w atmosferze naprężonej, grośą-

cej wybuchem burzy, Dom

kowy był otoczony policją w cy-

wilnych mundurach, jakby: mu

groził najazd jakichś bombiarzy,

czy innych gwattowników. Po-

licja czaiłu się po różnych zakąt-

kach domu związkowego i w biu-

rze prawnika Związku. Widać

było zaraz, że większość postano-

wiła utrzymać się w swem stano-

wisku

chęć przy pomocy pałki policyj-
nej i rządzić po carsku, ,
„Ponieważ zmieniono tym razem
porządek posiedzenia, nie powtó-
rzyła się zaraz od początku sce-
na z dwu poprzednich dni o dy-
rektora Jachimowskiego. Z opo-
tycji obecni: dyrektorka Obar-
ska, która zdołała _przybyć na
czas, porzuciwszy zajęcia dome-
we z South Chicago; dyrektor
Synowiec, dyrektor Majchrowicz
i dyrektor dyre-
któr Tomaszewicz nie mógł przy
być i jego też podobno nie zawia-
domiono.

Dyrektorzy opozycyjni zakwe-
stjonowali zaraz z początku waż
ność posiedzenia z powodu wła-
śnie
trzech członków dyrekcji,

su, a. posiedzenie
zwołane. opozycj
» gu] strony, dyrektor Synowiec

n_mterpelował co znaczy ›obsta-

wienie domu związkowego poli-

cją, pytając, czy grozi domowi
związkowemu _jakie

go.

rów z opozycji oświadczyła się

za wnioskiem a zacna dziewiątka

opowiedziała się przeciw, posta-

nawiając rządzić! przy -pomocy

policji., # »

.Wywith się gorąca -dysku
sja na ten temat.na -oskarżenie
dyrektora Majthrowicza, ze poli-
cfakryje sig po bikrach zwigz-
kowych. . W tej dyskusji wice-
prezes Garbarek zapędził się tak
daleko, że postawił o
wprowadzenie i zatrzymanie po-
licji w sali posiedzeń, Wniosek

 
wice-prezesa Garbarka popart
dyrektor Nowak (- wniosek o
wprowadzknie policji na salę o-
brad większość przeprowadziła.
Sekretarz Jeneralny powstrzymał
się od głosowania >

4.00
zwołania

pośmiertnego.
Lecz większość zdobyła się na
coup i telefonicznie zwołano po-

dyrektorów
Synowca i Majchrowicza. Posta-

 

 

fi temu zapobiec.

[@ " -

Pomieszkania woln

Nie narażajcie się na strate kilkudziesięciu do-

larów, gdy. często kilkadziesiąt centów potra-

Nie opłaci się odkładać, gdy

ktoś może w tej chwili szuka apartamentu. D3

 

 
 
 
 

* Dyrektorka Obarska wystąpie

ta bardzo silnie przeciw wprowa-

dzemu policji na sil, nazywając

to hańbą nie tylko i
i ści w Zarządzie Central

nym, ale hańbą dla całego Zwi_qz-

ku sprowadzoną na niego przez

tę większość. Jest to pogwałce-

niem zwyczaju związkowego. ze

na salach
-

obrad związkowych

nie może nikt obcy się znajdo-

wać, kto nie zna hasła związko-

wego.
-

Wniósek pani Obarskie)

poparł dyrektor
_

Majchrowicz.

lecz prezes nie dał wniosku pod

głosowanie, ignorując go, czy tej

obawiając się, żeby niektórzy dy-

rektorzy z większości nie ulękti

się odpowiedzialności, że łamią

nie tylko konstytucję, ale przyję-

 

dla -samej.

ty od początku istnienia

ku: zwyczaj,

Dla odwrócenia pwagi w

Związe

inną

stronę i- upewniwszy się już co

do postanowienia wprowadzenia

policji na salę obrad, prezes 2y-

chliński zażądał odczytania li-

sty dyrektorów. 1 znowu opusz-

czono nazwisko dyrektora Jachi-

mowskiego. Tutaj skm dyrektor

Jachimowski zabrał. głos w swo-

jej własnej sprawie i oświadczył;

że nie uważa się za suspendowa-

nego, że jest dyrektorem jak i

był i jako wybranemu dyrekto-

wi ,ikt nie ma prawa odebrać je.

go

.

przywilejów urzędnika wy-

branego bez sądu i udowodnienia

mu winy przez tenże. Nie pre-

zes and bolszewizująca dziewiąte

ka wybrała fo, ale lud związkoś

wy i zażądał energicznie przy-

wrócenia zabranych mu niekone

stytucyjnie praw.

Prezes odpowiedział, że tę

sprawę uważa za zamkniętą i że

nie Nędą nad "nig. dyskutować.

Zabrał głos w tej sprawie dyre/k-
tor, Synowiec i oświadczył, że
dotąd nie będzie spokoju i dotąd
opozycja nie przestanie sprzecie,
wiać się regularnemu porządko-
wi posiedzenia, dokąd nie przy-
wróconym będzie na swe miejsce
dyrektor: Jachimowski. ,

(Ciąg dalszy nastąpi.) sł

_ BROCKTON, MASS. %

 

 

Ulria'łu mężowi nogę kale:

Sąd dystryktowy skazał pa-
nią Szymańską, 24 East Ash»
Tand ul., na zapłacenie 10 dola-
rów kary za złamanie mężowi
swemu nogi przez uderzenie ku.
lą. W sądzie p. Szymańska nie
wypierała się winy.

Kuli nic się nie stało i odłożo«
no ją na dalszy nym] 

 AP
gwalcenia -konstytucji.

LISTY

„Nowego Świata".
W sprawach polityczny

 umięszczo!
1.

tem i czytelnie:
3. :Tylko głosy omawiające

dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdę do kosza.
4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wezel.

 

List-ma być-krótki I zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen« .

ych "I w sprawach społecznych, w
sprawach wielkich 4 małych z życia codzi
szych czytelników 'I czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ilo będzie odpowiadałwarunkom redakcyjnym, zostanie

niezawiadomienia o niem
Tłó-

maczono się tem, że nie było cza-
musiało być

niebezpie-
czeństwo. Na'to nie dano odpo-
wiedzi. Wówczas dyrektor Sy-
nowiec› postawił wniosek o usu-
nięcie policji z domu związkowe»

. Wniosek poparł dyrektor:
Majchrowicz, lecz w głosowaniu
tylko czwórka obecnych dyrekto-

Szanowny Redaktorze!
W dzisiejszym numerze „No-

wego Świata" redakcja podała

sklej na Zjazd Migdzyparlamen-
tarny w Washingtonie. Wśród
tej delegacji, której właściwego
celu przyjazdu do Ameryki do-
tąd dobrze nie rozumiem, są ta-
kle kwiatki jak: K. Niski i Jan
Zamorski, reprezentujący Naro-
dows De ację: I. D
Crzęścijańską Demokrację 1 z
,Pigsta" osławiony.„Kum" Wi-
tosa i jego prawa ręka p. Kier-
nik.

Iskt: wsławił się awanturami
w_zlnquh"_nlhntu Warszawy,

warcholstwem", 1 .rozbijaniem

wszystkiego co nie jest Endecją.

Pogardzają nim na lewicy, nie

szanują na prawicy.

Zamorski z kolel odznaczył

się obrzydliwą broszurę, wyda-

ng za pieniądze Wydziału Naro<

w

kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczona.

skład delegacji sejmowej pol-.

DO REDAKCJI |

W* rubryce" niniejszej umi'nxcnmy Głosy Czyulnlków

 

ogo, każdy z na-

kwostjo publiczne będą WQ-

 

Bawił w swoim czasie, jak 1
Zamorski w Ameryce.

Bajeczni reprezentanci parlaz
mentaryzmu Rzeczypospolitej. -

Dlaczego znoszą ich tacy
przyzwolof ludzie jak Dembiń-
ski, S. Czetwertyński, Tropka 1
Osiecki?
Tego nie pojmuję, jak rów

nież i tego skąd w taktem zao-

„W
„Jedności Ludowej" p. Dąbski.
Wogóle samotny przedstawi«

ciel lewicy. Może to omylka.s
got ong ## =" : w. Ry
N. Y. C., 9 Sierpnia, 1926.

 
xor Jaszcze ciĄgi.a NADZIEJA!

CHIROP TYK
Nowy system bez lekarstw w leczeniu
pomógt tysiącom, gdy już wszystkie

Inne mwtódy zawiody.
Dr. A. Ęohn. Dr. B. Winthell

winoraictvey

 dowego, w której t
hanfebny sposób żołnierza pol-
sklego.
Sejm -go.. potępił, oficerowie

bili go po.twarzy z prawicy i

las przewódcą Związku. Ludo-

 dze, nie stanowiliśmy oddziału zdatnego

- według powszechnego sądu tak zwa-

kiejkolwiek operacji wojennej, wymagają:

cej wysiłku pracy żołnierskiej przez kilka

dni, bez żadnej przerwy. *
Tem bardziej, tem silniej wzrastała

we mnie wtedy niechęć do ulegania temu

sądowi, tem chętniej poszedłbym wbrew

rozkazom, opartym na tem lekceważącem

nas mniemaniu. Nie chciałem ustąpić

przed głupotą sądów fachowych przed są

dami tchorzliwych madrali polskich, pow-

tarzających te fachowe dogmaty z gupo-

tą w drugiej czy nawet dwudziestej potę-

dze. Wahałem się. Przerzucałem raz po

raz mapy, szukając wyjścia. Upierałem

się przy zasadniczej myśli, którejsię trzy.

małem przy decyzji wymarszy z werndla-

mi, dającemi od pierwszej chwili spotka

nia z nieprzyjacielem przewagę broni wje-

go ręce. Tą zasadniczą myślą były lasy
(Ciąg dalszy nastąpi). 

  

nych fachowców- ani do boju, ani do ja- :

  

 

szyngtonu o katastrofie, któr

 

   
Czy wiecie, kto przesłał pierwszą wiadomość przez radjo do Wa-

potkała balon sterowy. Shenan-
dab? Kucharz John J. Habn,-którego podobiznę podajemy. Habn
dosk? Kucharz John J..Habn, którego podobiznę

sapktalu wojskowym w Lakchusjt, N. d.

  

podajemy. Hako *

  

go | zrobiła.

T. Dymowski jest tym samym,

który brał. udział w zamachuna

Piłsudskiego. -Jest tym samym,

któremu kradzież dokumentów

obronił» Jest tym samym, któ-

ry w „Rozwoja" bojówki faszy-

stowskie organizował.

Yarzucamo, a z czego się -nie

    

  

_
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lewicy, ale Endecja go pochwa=

  

 

. DR. BRYAN

133 Wast 17th Strat, New city
Meday Pirat 1 Bocond Avenue's

nerwów, nare
Między" wytącnie.

Godalny: of tej rano' do (tof swteen.
W niedzielę od te] rano do tej po pol.

  
 
Telefon: Orehara 1821 ,

JóZBF HALICKI, M. D. -|

LEKARZ -
Gopznyr

o4 13 do z po rudniu: *
445 LW KWF"wieczór
w niedzietę do 1 70 południu <

323 E. 1oth St, New York City

 

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogoleficg:

POLSKI LEKARZ „..... |-

66 Second Avenue, New Yetk City
* sPBGMALNOś6

- Leczenie elektrycznością

i djagnora za

Promien "X."

aopzner exzrsze: »

19 do 1 a .o do 1 grześpoludniom. t

  

W. niedzieję podług umowy.

 

 

mas. VOSAHLO

158 West 24th Street,
Berent Avene

~Wynagrodzgnie minimalne 

   

am E. kia ullca 213 . iors ifa[>

GODZINY: 1-3 i a 6-3 -

nem gronie znalazł się jedyny"
"I
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Prasa amerykańska, odznaczająca się
rozbrajającym :naiwnością uplymigmem.
gdy pisze o politycznej sytuacji mxędzy-

narodowej, wysnuwa z ostatnich ”"M”;

mości pogodne wnioski o zbliżającymsię 1

rzeczywistym pokoju w Europie. Cieszy
się z postępów, zresztą dotychczas pmblg-

małycznych, w sprawie paktu gwarancyj:

nego Anglji, Niemiec i Francji, raduje się

z każdej noty p. Stresemanna, która niby

szczera i pokojowa, jest pierwszej mody

hipokryzją, mając na celu z jcdqej strony

zabezpieczenie Niemiec, a z drugiej wojnę.
Optymizm teń amerykański,  uspra:

wiedliwiony głównie tym, ze Aline (

jest daleko od Europy i sama wojny SIĘ

nie obawia odgrodzona dokoła oceanami,

usposabia pokojowo publiczność, k-lora

wszystkie zatargi europejskie, o. ile cicho,

siedzą bolszewicy w Rosji, uważa za drob:

nostki . .

Tymczasem, sytuacja w Europie, je:

żeli nią chcą się zajmować ludzie dorośli

i trzeźwi, tak bardzoróżowo się nie przed:

stawia.
W Lidze Narodów, czytamy w depe-

szach, powstaje przeciw

_

paktowi

sko - francusko - niemieckiemu opozycja:

Wystąpiły poraz pierwszy razem quską i

Czecho - Słowacja.

.

Minister Skrzynslfl z

ramienia Polski, a Benesz w imieniu Cze-

cho - Słowacji zażądali udziału w obfa-

dach nad paktem. Żądanie jak łatwo moż

na zrozumieć jest bezwarunkowo shgsz-ne.

Chodzi tutaj przecież o ngjżywolmejsze

Interesy obu państw, przeciw którym za

mach knuje Berlin z cichym lub otwarltym

przyzwoleniem i pomocą ląnglynu. Niem:

cy nie rezygnują bynajmniej z plan¢w

„pokojowej" rewizji

-

granic, zgchodmch

Polski, a chociaż nie wspominają Mele»

Częcho - Słowacji jest wiadomem, że 1 na

granice czeskie chcą wykonać ofenzywę,

skoro załatwią się z Polską. .

Sami pomiędzy sobą, Aljanci razem

z Niemcami mogą swobodnie przy za-

kniętych drzwiach narobić takiego bigosu

    

 
  

ewentualniegi innych państw interesowa-

nych, że później odrobić się go nie da, O-

reprezentantow

|

tych państw na

zebraniach w sprawie .paktu, najpierw

wzmocni stanowisko i pozycję Francji wo-

bec koalicji berlińsko - londyflsklej, a na:

stępnie umożliwi im natychmiastowy pro-

test, gdyby pakt na ich szkodę miałby być

zawarty. .

W ten sposób, udałobysię prawdopo:

dobnie zmienić zasadniczo charakter pla-

nów angielsko - niemieckich, w tym du-

chu, że Niemcy mysieliby się wyrzec My-

śli o rewizji granic Polski i tych państw,

które się opierają na Traktacie Wersal:

skim. ~
Zażądanie Sknyr'lskiigo iTĘenegzĘ,

jak czytamy w nowojors! im „Times'ie",

gpg; Francja, Popierają go poQobnu

Włochy, Belgja i większość delegatów w

Lidze Narodów. o

Ponieważ Liga Narodów większością

uchwaliła protokół gwarapcyjny w roku

ubiegłym, wystąpienie -Polski i Czecho-

Słowacji, idące po linji tego protokółu, po

siada oczywiście zwolenników:
Lecz czy na żądanie Polski i Czecho-

Słowacji zgodzą się Niemcy? -Czy zgodzi

się Anglja? ,

Ta ostatnia nie wystąpi rzecz prosta
"otwarcie, ale zrobią to Niemcy. Odbędzie

się zacięta walka, bo dyplomacja niemiec:
ka, a zarównoci angielska nie chcą mieć
świadków w przetargach- 0 skórę ich

    

zajętych na zewnątrz wojną w Marokku,
a na wewnątrz wzmagającym się ruchem
komunistów.

Jeżeli kto sytuację tę nazwie pokojo-
wą, to albo świadomie kłamie, albo jest
skończonym głupcem.

Walka właściwa dopiero się zaczyna
i w tej chwili przynajmniej niepodobna w
niej dostrzec śladów pokoju. Za to Ber-

 

lin i Londyn sieją obficie i niezmordowa-
nie ziarna nowego konfliktu... W straży
tylnej zaś stoi Bolszewja. wb.

KRZYWDA INWALIDZKA W ROSJI
SOWIECKIEJ

Gdyby chciano wierzyć wzniosłym dekretom
sowieckim o opiece państwa mad inwalidami, są-
dzióby można, że najlepiej powodzi się inwall-
dom w Rosji, Tymczasem coraz to częściej nad-
dochodzą wieści o wielkich nadużyciach, jakich
członkowie partji komunistycznej dtpuszczają się
przy kierownictwie urzędami i przedsiębiorstwa-
mi inwalidów bezpartyjnych

Ostatnio wykryto w Żytomierzu pianowe
nadużycia, krzywdzące organizacje. inwalidzkie
Wyszło na jaw, że dochody z przedsiębiorstw
ofiar wojny obłożyli partyjni „prywatnym" po-
datkiem komunistycznym w wysokości 50 pro-
cent zysku, Zarobkiem tym dzieliki się komuniści
w ciągu 3 lat, podczas, gdy Inwalidzi przymie-
rali z głodu - i popełnfali, tak w Żytomierzu
częste, samobójstwa

Właśnie samobójstwa te stałysię przyczyną
zjawienia się kontroll R. K. I (robota. chłop
inspekcja), która aresztowała wszystkich party)-
nych komunistów, zarządzających sprawami f In-
teresami inwalidzkie! w okręgu żytomierskim

Sprawa ta dała bardzo obfity materjał pro-
kuratorów! Tymczasem okazało się, że metody

i wyżyskiwanta inwalidów przez przed-
stawlciell partji komunistycznej są praktykowa~
ne tw całem terytorjum sowietów. Przeciwko te-
mu zaprotestowała R. K. I., opierając się na tem,
iż niema żądnego dekretu, na mocy którego
człońkowie partyjni, delegowani do pilnowania
bezpartyjnych organizacji społecznych mieliby
prawo zabierać na swoją własność połowę środ-
ków materjalnych Inwalidów. Afera ta skom-
promitowała komunistów w oczach najszerszych
mas ludności.

+06

SŁOWA EFEKTOWNE, A SŁOWA MĄDRE
Onego czasu w Dumie rosyjskiej przejawla-

lo się specjalne zamiłowanie do efektownie
brzmiących słów, skąd nawet powstało określe-
nie: „krasiwoje słowo". ,

Lubowanie się w takich efektach odpowia-
da psychice narodowej rosyjskiej. bowiem Rosja
nin, wyładowawszy swe częstokroć bardzo szcze-
re uczucie w odpowiednim frazesie, również zu-
pełnie szczerze doznaje wrażenia, że przez to sa-
mo, już dokonał wszystkiego, co w te} młerze
zdziałać było można, Lecz i innym narodom oraz
innym polom dyskusji nie obcą jest pogoń sa
efektami oratorskiemi. Przyczyny uciekania se
do tych frazesów bywają rozmaite! na zachodzie
europejskim prawie nigdy nie wypływają ze źró-
det uczuciowości, prawie zawsze z kombinacyj
dyplomatycznych. ©

Premjer francusk1 Painleve otworry} szosty
sesję Ligi Narodów. W mowie jego znalazły się
1 frazesy obliczone na efekt | słowa mądre. Bfek-
tem o charakterze komplementu posłanego za
Atlantyk było oświadczenie, ż ustalone 1 spokoj-
ne stosunki wzajemne pomiędzy stanam! amery-
kańskiemi powinny służyć Europie za wzór i
przykład do naśladowania.

Stany Zjednoczone pod wielu względazni mo-
gą być przykładem pouczającym, ale w danym
wypadku mówca trochę pomieszał fakty. Nie
można zestawiać rzeczy całkiem nie włpólłnner-

nych. Co Innego części składowe Stanów Zjed-

noczonych pomiędzy któremi z wyjątkiem epizo-

du jednej wojny domowej nie było rozbieżności

w dągenlnch politycznych 1 których nie dzielą ani
różnice narodowe, sni komplikacje graniczne
związane z żywotnemi interesami, a co Innego
odrębne państwa europejskie 1 odmienne - na-
rody. O tem nie mógł zapomnieć polityk francu-
ski 1 z pewnością nie zapomniał, jak również wie
doskonale, iż przy najlepszej woli recepta na-
śladowania międzystanowych stosunków amery-
kańskich okaże się bezużyteczną do rozwiąza-
nia C odowych p w
w Europie. Potrzeba do tego innych, podstaw,
pracy zupełnie twórczej 1 - czasu. P. Painleve
uważał za potrzebne wypuścić w świat efektow
ny frazes...

Natomiast nie retorycznym wykrzyknikiem,
ale słowem prawdziwem i mądrem był inny, u

cuski potępił złośliwy pesymizm zapowiadający z
góry upadek każdego dzieła podejmowanego
wspólnym wysiłkiem ku obaleniu zła na świecie.

| Mówił o podstępnej, wrogiej radość! zapowiada-
jącej upadek Ligi Narodów, która: pomimo tych
wróżb nieprzychylnych żyje | rozwijać się będzie.
Mądre wykazanie szkodliwości pesymizmu, ska-
zującego z góry na śmierć wszelkie szlachetne
wysiłki wspólne, stosująlie do wszystkich dzie-

dzin życiowych, do poczynań wielkich i drobnych,

gdzie energja i wiara skupiają się, aby tworzyć,

a niewiara w czyn stara się podkopać pracę.
+006 00+

LWÓW - TRZECIEM MIASTEM POLSKI

Według, ostatniej statystyki, Lwów Iczy o-

becnie 283,506 mieszkańców, w tem 119,320 Po-

jaków, 80,829 Żydów i 29,601 Ukratóców. "

Lwów jest więc po Warszawie i i naj

 państw i narodów, gkszem miastem w Polsce,

stęp tej samej mowy, w którym, premjer fran=
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James Cabell, jeden z najcie-

kawszych pisarzy we współcze-

snej Nteraturzo amerykańskiej,

powiada w którejś ze swoich

książek, że świat nie mógłby się

utrzymywać, ani czynić zdoby-

czy, gdyby nie sny. człowieka.

Sen pojętym tu jest w znacze-

niu marzenta i wisji.

Do wykonania rzeczy potrze-

bnym fest czyn praktyczny,

umiejętność fachowa; obracho-

wanie | dostarczenie materjału

i t. d. Ale nie urodziło się je-

szcze nigdy 1 nie powstało nic

wielkiego bez uprzedniej wizji,

czyli snu o dziele. Co więcej,

takiej wizji zawsze towarzyszyć

musi czyjeś głębokie umiłowa-

nie wyśnionego czynu czy dzie-

ła. Tylko twórca, który uko-

chał swoje widzenie, znajdzie w

sobie wytrwałośći siłę do reali-

zacji, oraz potrafi obudzić w

drugich chęć współdziałania.

Niezwykle ciekawy tego przy-

kład ujrzymy w roku przy.

szłym na zapowiadanej wspa-

niałej wystawie w Philadelphia,

Pa., która uświetni 150-letnlg

rocznicę niepodległości Stanów

Zjednoczonych. Jeden niepo-

spolity szczegół o którym do-

noszą pisma, wiąże się z tem

twierdzeniem o sile wizji | ml

łości 1del artystycznej.  Szcze-

gół to kolosalny i do realizacji

tego pomysłu mogą tylko przy-

stąpić olbrzymie zasoby mate-

rjalne Ameryki, ale nie, byłyby

one w tym celu w ruch wpra-

wione, gdyby nie dawny sen

młodego chłopca, syna farmera

z Pennsylvani i nie następna

trzydziestoletnia wytrwałość te-

goś człowieka.

J. Wesley Kelchner, Holender

z pochodzenia, wychował się w

domku farmerskim, w trady-

cjach obcowania codziennego z

Biblią. Wyobraźnię jego ude-

rzyły wcześnie opisy jerozolim-

sklej świątyni Salomona, która

była jednym z cudów architek-

tury starotytnego świata. Któ-

regoś dnie, po spędzeniu "wleg

czoru uprzedniego nad odnoś-

nem! ustępami Księgi, fantazję

mał szczególwie rozpłomienio-

ną obrazam! przesławnej budo-

wli, którą spotkał los tragiczny.

W południe, po kliku godzinach

pracy- w polu usnął pod drze-

wem i powiada, te wyśniła mu

się Salomona w'ca-

dym przepychu 1 tak wyraźnie,

jakby to było widzenie na jawie.

Przed wieczorem doszedł do za-

miaru poświęcenia całego życia

celowi odtworzenia tego gma-

chu. Pracował, czyniąc przy-

gotowania wstępne przez trzy-

dzieści lat. Nauczył się po he-

brajsku, po grecku I po łacinie,

aby móc czytać, cokolwiek kie-

dy napfsanoqv starożytności o

świątyni jerozoliyskiej. Studjo-

wał odnośną- literaturę w języ-

kach nowożytnych, Zwiedził

Palestynę | Syrję. Podstawą

do pracy były jednak przede-

wszystkiem opisy w Bibli, któ-

re›są' niezmiernie dokładne.

Szukał współpracowników 1

rók po roku napotykał się ze

sceptycyzmem. Świątynia jerozo-

IImska była dla wszystkich, z

któremi się stykał, mytem nie

nadającem się do myśli o. odbu-

dowie, Wreszcie jednak napot-

kał na człowieka, który rozu-

miał i podzielił jego zamiary:

był nim Harwey Wiley Corbet},

prezes Amerykańskiego Instytu-

tu Architektury. Odtąd we dwu

przez lat pięć opracowywali

plany szczegółowe. Świątynię

Salomona budowało przeszło

sto pięćdziesiąt tysięcy ludzi a

roboty (rwały lat siedem. No-

woczesne dzieło odtworzenia

wykonanem ma być w ciągu

kilku miesięcy, aby było goto-

wam na dzień otwarcia wysta-

wy, pierwszego 1926

roku.

Wszystko oddanem ma być że

ścisłą dokładnością, cały króle-

wski przepych tego cudu budo-

wlanego z epokl dawnej, który

taką rolę odegrał w historji

świata, i zapisał się w pamięci

wieków, cała ozdobność i powa-

ga. Nawet obrządki kapłańskie

wykonywać się będą dla spotę-

gowania wrażenia rzeczywisto-

Sel. Motetylko brakować będzie

uroczystego wyniesienia nad po-

złomem miejskim, Starożytna

świątynia Salomona znajdowa-

ła się nf Górze Morlah a terasy

i kolumnikdy zatępowały ku mia-

stu, I feszcze czegoś. Wiara

Starego Zakonu mówiła, że w

sa m y m > przybytku wewnę-

trznym dokąd wchodzić miał

prówo jedygie arcykapłan | tu

raz do roku, objawiała się

„Szekinah", wiewypowiedziana

Obecność Boska. Światłości

tej nie byłby wytrzymał żaden

wzrok ludzki i dlatego arcyka-

plan przestępował próg z zam-

knigtemi oczyma 1 otoczony dy-

mem z kadzielnicy. :Publiczność

zwiedzająca _wystawę _będzie

miała prawo wejścia wszędzie a

zatem i do miejscułnaśladuśace-
go starozakonne ,,Swigte Swig-
tych." I- ujrzy tam natężone,
jarzące światło elektryczne...

* J. M. P.
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W warszawskim „Przeglądzie

Wieczornym" znajdujemy. wyso
ce interesujący artykułco „Bla»
łorusi Antysowieckiej", Przy-
taczamy tu najważniejsze ustę-

py: ©
Za Biatorusty polsks zacryna się

Białoruś sowiecka, a raczej anty-
sowiecka, ponieważ, bedgo pod win
deg sowiecką, z władzą tą nie po
godziła się 1 antysowieckie powsta
nie na Bisłorust są pożarem, który
czasom wybucha jagkrawszym pło.
mieniem, czasem przygasa, alo cał.
kowicio nie wygasa niędy.
O powstaniach tych mamy bar.

dso niedostateczne 1 nfedokindne
wiadomości, bo to „co sfę dzieje
ma Bisłorus! sowieckiej, dzieje się
w głębi ciemnych lasów 1 biot".

tam plany opracówy,
wane są w gąszcach koiel przy
świetle ogolsk. Wszystko fest o-
wiane tajemnicę.
Walczą tam ludaie, którzy zotkąd
pomocy się nie spodziewają. na ni.
kogo nie Ilczę. Prasa sowiecka,

. przemilcsając wszystkie objawy
niezadowolenia ludności z władzy
sowieckiej, stara się przekonać

» świat, żo lud włościański 1 robot
niosy na całym obszarze Związku
republik sowieckich szczęśliwy
Jost 1 zadowolony. Wszyscy są za-
dowoloni z wyjątkiem ;kontrrewo
Iucjonistów", których rząd komu.
mistyczny tępi, rozstrzeltwa, więci,
deportuje fuż 7 lat zgórą, w wytę.
DIG nie może, bo jeszcze dziś o&
bywają się masowe ogrekucje na-
wet w Piotrogrodzie, w którym, zda
walo się, wymordowano fut wszy
stkich, na kogo mógł paść chocia.

- by najlkojszy cień podejrzenia o
kontrrewolucyjne plany lob na-

_strofe, j
# Otéé kontrrewolucioniét ag'1 na
Bialorusi. 84 to. chlop.powstat-
67, którzy mordują po wsiach agen
„tów sowieckich 1 tworząc większe
lyb mniejsze oddzieły, -ukrywają
się w lnsach. o z lasów robię wy
eleczki, napadają na G. P. U. i
armię czerwonę.
O co tw. walka, z czego

tod. _
, WW9“ mum po-
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tyki popierania narodowości bla.
foruskiej? Wprowadzają białoruskt
Język, w Mińsku utworzyli uniwer-
sytet białoruski, występują w cha.
rakterze „obrońców" narodu biało.
Tuskiego wobec Polski „szlachoo-
kiej". Obiłeują złączyć ziemio bla
toruskie

OtóŁ ta białoruska antypolska po
lityka Sowietów, jeżeli ma jakie.
kolwiek powodzenie, to na Biało.
rust... polskiej, na krosach, gdzie
ludność białoruska nie wie dokad»
nie, co się dzieje za kordonem #0.
wieckim, n jest niezadowolona z
administracji polskiej. Agenci so-
wieccy każdy krok fałszywy rządu
polskiego w polityce religifnej, na

' rodowościowej 1 ekonomiornej wy
korsystują.

Ale tam; na Białorust sowieckiej
Iud zna dobrze cenę obietnic bole

Tam wiedzą „dobrze,
to władza bolszewicka nie mote
być obrofcą kościoła prawosław.
nego. bo sama ten kościół gmębi,
prześladuje duchowieństwo, szyka
nuje wiernych, obrała uczucia ro
lgijne ludu; wiedzą, to władza ta
obłudna, despotyczne 1 krwawa nie

*! mote być obrońcy wolności naró-
- dowej, bo wszelką wolność dławt
w sposób bezwzględny 1 okrutny,
nie może być obrońcą praw i tn=
terosów ekonomiemnych ludu pra-
cujgcogo, bo z ludu tego ostatni
grost wyslska na swoje potrzeby,
na utrzymanie armji czerwonej 1
propagandę zagraniczną, nic wra-
mian nie dając.

Władza komunistyczna na Biało
rust, jak 1 na całem terytorfum
Związku republik sowieckich na
Ukralnie, w Gruzji, na Syberji 1
w samej Rosji centralnej - jest
władzy obcą 1 znienawidzoną. Ze
wnętrzne jest silna, bo ma na
swoje rozkazy armję czerwonę, a
oprócz wrmji setki tysięcy czeki.
stów. supiegów 1 katów _Wownę.

! stranie jesć sika, bo nie zaspokaja
tadnych potrzeb krkju, niema o-

parcin w żadnej warstwie społeci.
nej  
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wprzez górników.

nianych.

Gdyby plan ten właścicielom

wanych górników.

nastąpiłoby.

najlepiej skorzystają.

z czasem powrócić do pracy,

cięstwa. -

Powolny powrót .do pracy

w przędzalniach w Lawrence,

. Massachussetts.__

W kilku przędzalniach w

Lawrence, Mass., rozpocs¢to z

powrotem pracę, którą przerwa-

no z powodu chwilowego zasto-

ju w przemyśle włóknistym.

Firma „Everett Mille" wznowi.

la pracęego pięciu. tygodniach
bezczynności. Zdrząd powyż-
szej flrxfiy wydał komunikat, w

którym zawidddmia robotni-

ków, że wyglądyra pracęw Je-.

sieni i zimie. przedstawiają się

uieco lepiej. Wydziały wetnia-

ne | bawełniane w zakładach

„Pacific MIMIs" powróciły do

pracy po dziesięciodniowej

przerwie. Donoszą również, że

praca "została wznowiona /w

„American Woolen Company"

oraz w innych wielkich" przę-

dzalniąch w Lawrence, Mass.

Tysiąc robotników lukic-.
wych bez pracy w Hor-

nell, N. Y.

Około tysiąc robotników ko:
lejowych, zatrudnionych w
warsztatach kole! Erie, w Hor-
nell, N. Y., zostało chwilowo po-
zbawionych pracy, z powodu
wyjścia na strajk górników w
zagłębiu twardego węgla. Jak
długo bezrobocie ~to potrwa,
trudno obecnie przewidzieć, po-
nieważ spraw & zażegnania
strajku górniczego nie postąpi-
ła od czasu wybuchu ani na
krok. -

«  

Śtan czynny majątku Forda
wynogi $1,800,000,000

Na podstawle rooznego spra-
wozdania firmy „Ford Motor
Company" wynika, łe aktywa
firmy wynoszą $644,642,468,
czyli o $170,000,000 więcej, niż
w roku ubiegłym. Włączając w

 

innych przedsiębiorstwach, ma-
jątęk jego jest szacowany na
$1,000,000,000. Przedsiębiorst-
wa Forda opłacają tytułem po-
datków za Inne przedsiębiorst-
wa, gdzie posiadają większość
akcyj, $32,123 rocznie. Z po-
wyższego wynika, że nie Roc
kefeller, lecz Ford jest najbo:

 

to aktywa, które Ford posiada›w |,

W JAKI SPOSÓB WŁAŚCICIELE KOPALA ZAMIERZAJĄ
- ROZBIC SOLIDARNOSC GORNIKOW? ~

Właściciele kopalni" węgla „Trades Coal Company",
w Ridgewood, P:!„ozrgajmiii swym pięciuset górnikom, że
zgodzą sig na ich żądania, jeżeli unja pozwoli im powró-
cić do pracy na «podstawie warunków, przygotowanych

Nie ulega wątpliwości, że górnicy za taką „wspania-
łomyślność" właścicielom kopalń podziękują.
propozycje wyszły też 'od kilku innych zarządów kopał» ©.

Podobne

Co z powyższego wynika? Postaramy się w krótko-
ści na to odpowiedzieć. Właściciele wyszukują najsłab
sze miejsca u górników, by następnie w takowe z całą si.
łą uderzyć. Jest to ich zwykła polityka „kruczkowa." 

kopalń w rzeczywistości się
udał, znaczyłobyto rozbicie solidarnosci szeregow gorni-
czych, lecz z pominięciem zasadniczych żądań zorganizo-

Urzeczywistnienie obietnic nigdy nie

Przez rozbicie solidarności górniczej, właściciele ko-
palń rozbilibyunijną jedność, rozbiliby gmach unii.

Polityka właścicieli kopalń jest zupełnie jasna. Sta
rają się pozyskać jedną część. Druga część może sobie
strajkować. Wmiędzyczasie przyjdzie do konfliktu po-
między pierwszą a drugą, a z zatargu tego barońi węglowi

| Właściciele"kopalń mają dość zapasów węgla. Po-
zyskawszy część górników, mogliby zapasy te przez czę-
ściową pracę górników powoli powiększać. Druga część
górników, pozo: (ająca nadal na strajku, zmuszona byłaby

rzecz naturalna na warun-
kach, podyktowanych im przez „wspaniałomyślnych"
rozbijaczy górniczej solidarności.

Górnicy nie dadzą się złapać na taką przynętę. Po-
wrócą dopiero wówczas do pracy, jeżeli żądania ich zosta-
1% spełnione w zupełności, co do skutku ma doprowadzić
ogół górniczy, zgrupowany w unji „United Mine Work-
ers of America",-nie zaś pojedyncze lokale.

Solidarność i tylko solidarność, doprowadzi do zwy«

--- s

Strajk krawców w Molten],
Que., Can.

drlesigeloletnich® pertrak»
tucjmh'gomlędzy wielką firmą

krawiecką w Montreal, Que,,

Can., „John W: Peek & Co." a

unję /robotników :krawieckich,

zgrupowanych w „„Atnklgamated

Clothing Workers of America",

celem uznania unijnych postu-

latów, pertraktacje zostały

przez wyi-rzeczong firmę zer.

wane. Firmy zaprowadziła tak

zwany „Open Shop", zatrudnia-

jąc nieunijnych krawców. „Na

takie postawienie sprawy zorga-

robotnicy nie mogli

się zgodzić i zastrajkowali, /Z

biura unji robotników krawiec=

kich'donoszą, że w ciągu dwóch

ostatnich tygodni zorganizowa-

no warsztaty krawieckie, m'sle»

żące do sześciu wielkich kon-

traktorów: "

Szklarze w Newarku planują

strajk ©

Zarządca unijnych szklarzy,

Wiliam West, oznajmił, że za-

nośl się na strajk robotników,

zgrupowanych w ,,Stained Glass

Workers' -Union." Powodem

strajku ewentualnego ma Być

nieporozumienie p o ml ę d z y

szklarzami unijnymi w Newar-

ku. -Zarządca unjł :szklarzy

oznajmił, że dopókł, nieporozu«

mienie nie zostanie zażegnane,

szklarze nie będą pracować

tam, gdzie są zatrudnieni mała»

rze unijni, »
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oraz sprzedaję gotowe.

„Przeróbki i reparacje take |

, wych, przyjmuje pra-

#4 cownia kuśnierska
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" (Cigg dalesy).
Ostrożnie poruszył hebel, Jeden dzie-

siątek obrotów mógł do tego stopnia omo-
tać śrubę, że wszelki jej ruch zostanie wy-
kluczony. O tei wiedział bardzo dobrze.
Aleco go mogło obchodzić, jeśli nie mie
li pokonać tego ostatniego metra.

N Havard spróbował kilka ruchów
#" wprzód, potem wtył, - wszystko to z nad-

zwyczajną ostrożnością. Jednak bez skut-
ku. Tylko śruba uwikłała się; a jeśliby oś
pękła, lo są również straceni pod wodą,
jak i na jej powierzchni. Zatrzymał więc
motor w nadziei, że sam czas tego dokona,
o co napróżno silił się przy pomocy ma-
szyny.

Minęło jeszcze pół godziny; wodoro:
sty cisnęły swym ciężarem ze wszystkich
stron na U. 135 i łódź nie ruszała się z miej
sca.

Pozostało jedyne wyjście. Ale zanim
chwycił się tego ostatecznego środka udał
sig do kabiny, gdzie czekali przygnębieni
i niespokojni jego towarzysze podróży.

Już od pewnego czasu zauważyli oni,
że coś nie jest w zupełnym porządku, ale
opanowała ich już taka rezygnacja, że sto
sunkowo spokojnie znosili ciągłą niepew-
ność. Nikt nie próbował pytać kierowni
ka, jak długo sam on nie zaczynał rozmo
wy. W końcu zdecydował się Havard
przerwać milczenie.. Wzrok jego błądził
po ich twarzach, w końcu zatrzymał się na
Dorothy.
- Przyjaciele moi, - odezwał się

spokojnie -, położenie nasze jest poważ-
ne. Już zgóry wiedziałem, że po jakich
czterech godzinach musimy wypłynąć na
powierzchnię, ażeby nasze akumulatory
nanowo naładować przy pomocy motoru
benzynowego.

|

Przypuszczałem, spodzie
wałem się, że odjedziemy w tym czasie do
takiego miejscą na morzu Sergasso, gdzie
albo wcale nie będzie

:

wodorostów, albo
łeż warstwa tak cienka; że nie będzie przed
stawiała żadnych większych trudności dla
wynurzenia się łodzi na powierzchnię wo-
dy. Moje oczekiwania nie spełniłysię jed
nak. Wodorosty są w tem miejscu bar-
dzo zbite. U. 135 nie może wypłynąć. Wy-
rzuciłem balast wodny i mimoto nie mo-
żemy się wynurzyć. Znajdująca się ponad
nami przeszkoda nie daje się usunąć, jak
kolwiek warstwa wodorostównie jest gru:
bą. Pochodzi to stąd, że nasza łódź ma 15
metrów długości. W czasie podróży ścia-
ny jej oblepiły się pędami tych niebezpie-
cznych roślin. Ponadto nad nami leży Spo-
ra warstwa wodorostów. Skutkiem tego
łódź nie ma siły wydobyć się na
chnię wody. Jest tylko jeden środek ra:
tunku:

:

Poprzecinać sieć wodorostów nad
naszą łodzią.

Lampy elektryczne dawały już
sze światło, jeszcze kilka minut i zgasną.

- 7, wewnątrz naturalnie nie można
tego zrobić: jeden z nas musi wyjść. Nie

jest to tak trudnem, jak sig moze wydaje;

gdybyśmy, mieli przed sobą wolną prze:

strzeń wodną, sprawa byłaby bardzo pro

stą, ponieważ posiadamy przyrząd do wy-

rzucania pod. wodą torped.

-

Dość często

zdarzało się, że w wypadkach ostatecznej

potrzebyzałoga łodzi podwodnej wydosta«

wała się z niej przez otwór do wypuszcza:

nia torped. Wtym wypadku nabój stano:

wi'człowiek, którego wystrzela się przy po-

mocy zgęszczonego powietrza. Jeden za

drugim zostanie

:

wystrzelonym, a ostatni

poświęca się dla wszystkich. Tu posg'ógl

wodorostów sprawa będzie nieco trudniej-

szą: ale niebezpieczeństwa niema żadne:

go. Jeśli zatem, który z was pomoże ml

wydobyć się z łodzi, postaram się poprze:

- einać wodorosty nad łodzią.

.

-

Ostatnie lampy zagasły, kiedy Hava'rd

zakończył swoją propozycję. Westchnic-

nie lęku wyrwało się z ust wszystkich. Do-

rothyzbliżyła się do Havarda: ,

- Tylko nie ty, nie ty, - mowila. -

Pozwól, niech ja pójdę.

Havard uśmiechnął się i pogłaskał

czule jej twarz, którą jedynie czuł obok

siebie, nie widząc jej.

- Będzie to trudna rzecz, moje kocha

nie, żeby zgodził się, byś ty mnie zastąpi-

ła.
Ale w tej chwili odezwał się w ciem-

ności donośny głos pastora:

- Ale co się z nami stanie, jeśli pan

›utonie.
:

      

 

następny spróbował. Ale nie obawiajcie
się, uda misię.
- Przypuśćmy! Ale jeśli się nie uda

panu a następnie uda się innemu. Co bę
dziemy mieli z tego? Pan przecież tylko
umie obchodzić się z łodzią. Zastąpimy
więc jeden rodzaj śmierci przez inny. Za:
miast umrzeć pod wodą, umrzemy nad
wodą. To niewielka korzyść. Nie, mister
Havard, pan nie pójdzie, tylko ja pójdę.
O ja wiem, co pan chce powiedzieć. Wszy-
scy uważają mnie za tchórza,. Może i ma-
ją rację. Dotychczas nie zrobiłem nic od-
ważnego. Nie miałem odwagi wystąpić w
odpowiedni sposób wobec Forbesa; - ale
poco tu dużo mówić! Pływam jak ryba i
to jest jedyną moja zaleta fizyczna. Jeśli
jest wogólności możliwem przedrzeć się
przez wodorosty, przedostanę się, a - je-
śli mi się nie uda, niewiele stracicie ha
mnie. A zatem pokaż pan, co mam zro
bić. '

Havard ujął rękę pastora i uścisnął ją
gorąco.

. - Daruj mi pan, - rzekł poważnie,
- zdaje mi się, że oceniałem dotychczas
pana niewłaściwie. Przyjmuję pańską o-
fiarę; chodź pan.

- Zaczekaj chwilkę, - odezwała się
Dorothy. - I ja, mister Vilott, muszę pa-
nu podziękować i chcę panu powiedzieć,
że ja doskonale rozumiałam - kapitan
Forbes był taki straszny!.

Pastor uśmiechnął się i uścisnąwszy
również dłoń Dorothy, rzekł tonem sta-
nowczym: .

- Chodź pan, mister Havard!
Obaj mężczyzni stępując ostrożnie do-

tarli do przyrządy do wyrzucania torped.
- Rozbierz się pan, - rzekł Havard,

- będzie pan swobodniejszy. Przywiąż
sobie pan ten nóż do ramienia, ten mały
weź pan w zęby i nie strać pan głowy i od-
wagi. W razie zaplataniasig w wodoro:
stach, nie trać pan zimnej krwi. Krótkiemi
cięciami trzeba zrywać pędy, a znalazłszy
sig nad naszą łodzią niech pan naprzód
przecina wodorosty, znajdujące się bezpo-
średnio nad nią. Niech pan zrobi wycię-
cie prostopadłe do łodzi i równelegle do
jej długości, tak, żeby łódź wypłynawszy
na powierzchnię zatrzymała swoje: położe
nie. To wszystko. Czy pan jest już go-
tów? Wchodź pan, głową naprzód.

Po wystrzeleniu w ten sposób pastora,
minęło dziesięć minut okrutnej niepewno-
ści minut, które dla rozbitków wydały się
godzinami.

Znajdowali się pod wodą, przygniece-
ni grubą warstwą wodorostów. W łodzi
panowała zupełna ciemność, ciążąca nie-
tylko na przestrzeni, ale i na nerwach.
Cierpliwie czekali biedacy w pełnem trwo-
gi milczeniu na szczęśliwy wynik pracy- pa-
stora. Od powodżenia pastora zależało
życie wszystkich. Jeśli chudemu, małemu
Vilottowi, który do tego, jak sam zapew-
niał, był dobrym pływakiem, nie uda się
przedrzeć przez wodorosty, należało oba-
wiąć się, że tem trudniej przyjdzie każde-
mu innemu.

Havard przyłączył się do reszty to-
warzystwa. Dorothy uklękła.
- Francis, módlmy się za niego. -

Havard uklęknął obok swej żony. Modli-
twa ich obojga połączyła się i zapewne
rzadko kiedy tak gorąca prośba wzniosła
się przed tron Najwyższego.

Nagle odczuli wszyscy wstrząśnienie.
Nie rozumieli jeszcze przyczyny tego
wstrząśnienia, ale już nadzieja wstąpiła w
serca zamkniętych w łodzi podwodnej.
Przeczuwali, że ten ruch będzie w skut-
kach błogosławiony i przyniesie im uwol-
nienie z obecnego położenia.

Havard wyjaśnił natychmiast.
- Pastor przeciął jedną z gałęzi wo-

dorostów, która zatrzymywała naszą łódź.
Ot - jeszcze raz, jeszcze raz - i znowu
raz.

Wstrząs następował za wstrząsem. U-
kazało się słabe światło, przedzierające się
przez szyby, zwiastum promieni słonecz
nych. =* 4
- Wznosimy się! |Wznosimy się na

powierzchnię wody!
. Mrok coraz bardziej ustępował, wkrót
ce też zajrzały do wnętrza promienie słoń-
ca i ukazała się powierzchnia morza. Za-
nim mogli sobie zdać z tego sprawę, U. 135
kotysala się na fali, wolna od przygniata-
jących ją wodorostów.
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Zsejmu Zjednoczenia Pol..

_ Nar. w New Brighton, S. I.

 

Segja, ośma .
Środa dn. 9-gowrześnia.

Jak zwykle tak i dzisiaj se-
sja została otwarta o godz. 9:30
rano przez wice prezesa ob.
Fronczaka, odśpiewaniem bym
nu „Boże coś Polskę".

Następnie przystąpiono do o-
trzymania depesz, które nade-
słane zostały przez: K. Rogo-
zińską z gr. 1, Ewg Hilla z gr.
33, Polsko - Amer. Tow. Pożycz
kowe w South Brooklynie, T.
Wolinnina z New Yorku, Polski
Klub Dełn, z New Yorku, ob.
Pszczyńskiego z gr. 43 i F. Sta-
chowicza prez. gr. 102 Z. P. N.
Poczem na polecenie Komisji

Regulaminu odczytano listę o-
becnych na sali delegatów. |O-
kazało się, że na sesję przybyło
101 delegatów.

Izba przyjmuje jednogłośnie
wniosek del. Olszanowicza, któ-
ry ograniczył głosy delegatów
do minimum, gdyż dotychczas w
tej samej sprawie zabierało głos
po kilkudziesięciu ludzi, przez
co marnowano czas, którego do
przeprowadzenia wielu ważnych
uchwał pozostało bardzo mało.
Potem sekretarz odczytał pro-

tokół z sesji wieczornej z dn. 8
września, który został przyjęty
przez Izbę bez opozycji.

Cenzor ob. M. Jankowski, del.
Burghardt i Bliziński referowa-
li cały szereg poprawek do kon-
stytucji, które po dłuższych lub
krótszych dyskusjach Izba za-
aprobowała in gremio.
Poprawek w konstytucji było

naogół mało, ale przyznać trze-
be, it każda zawierała zmiany
racjonalne 1 nadzwyczaj (korzy
stne dla organizacji. .
Komisji konstytucyjnej ( Dęb

ski, Sypniewski, Burghardt, Bli
ziński, Kotula i Cenzor Jankow
skl) i Izbie za zaprowadzenie
zmian w konstytucji należy się
uznanie zupełne pod każdym
względem. .
W międzyczasie przybyła de-

legacja Stow. Synów Polski w
osobach ob. Kaz, Karczewski,
prezes, Białecki sekr., Fillp Wo-
łoszczyna dyrektor i Stefan Pa-
azyńaki, gość.

Ob. Fronczak powitał delega-
tów serdecznie i poprosił Izbę o
uczynienie tego samego.
W gorących słowach podzię-

kował zebranym ob. Karczewski
i życzył jaknajwiększego rozwo-
ju, powodzenia w.przedsięwzię-
ciach, także zaznaczając, że tyl-
ko „w Jedności 1 Miłości Brat-
niej jest siła i dalszy rozwój or-
ganizacji".

Przemawiał także sekr. Stow.
ob, Białecki, Mówił on pięknie
i uczuciowo prosząc, aby posło-
wię w myśl przysłowia: Zły ten
ptak, co własne gniazdo kala",
starali się unikać swarów i pry-
waty, gdyż „Zgoda buduje, a nie
zgoda rujnuje". „Kochajcie to
co piękne i polskie", mówił on.
Nie kalajeie swojej organizacji
z pobudek osobistych lub par-
tyjnych, pracujele zgodnie, z za-
parciem się siebie wraz ze swo-
im nowym Zarządem, a wtedy
jestem pewien, że organizacja
wasza stanie się tak wielką, iż
wzbudzać będzie szacunek po
całym świecie między Polonją 0-
raz obcymi, którzy tylko wtedy

nas cenią, gdy widzą potęgę".
Obaj mówcy byli rzęsiście o-

klaskiwani przez delegatów, któ-
rzy rozentuzjazmnowani piękne-
mi mowaminie chcieli gości pu-
ścić z estrady, prosząc aby po-
zostali w dniu dzisiejszym na
obradach Sejmu. Goście wyra-
zili swoją zgodę i wobec fix
przystąpiono do omawiania
szych spraw.

Ks. Białdyga z Komisji Tele-
gramów i Rezolucji odczytał sze
reg depesz jakie wysłano od
Sejmu XVI Zjedn. Polsko Nar.
do następujących osobistości:
Prezydenta Rzplitej _Polskiej
Wojciechowskiego, Twórcy Le-
gjonów Józefa Piłsudskiego, Pro
mjera Grabskiego, Prezydenta
Stan, Zjedn. Całvina Coolidge,
Gubernatora Stanu New York
Al. Smitha, Majora Hylane, Pol
skiej Robotniczej Kasy Chorych
w New Yorku i do chorych człon
ków Zjedn. Polsko Nar, ob, Do-
Iińskiego 1 Rogozińskiego.
Po odczytaniu telegramu jaki

nadszedł od członkini gr. 7 ob.
Burghardt, przewodniczący se-
sję odroczył do godz. 1:15 po

poł. i

Sesja dziewiąta |

Sesja ta została otworzona
przez przewodniczącego o godz.

Ro odczytaniu pretokółu 
 

z sesji ósmej przez sekreta
przystąpiono /do ' akceptowania
dalszych poprawek do konstytu-
cji.

. Na sali parno i duszno, Czuś
burzę w powietrzu, któro lada
chwila wybuchnąć może. Kiedy
się to stanie niewiadomo,ale pe-
wnem jest, iż chwila wybuchu
huraganu jest bliska.

Ważniejsze zmiany ~do kon-
konstytucji sprawdzono w para-
grafach, które są wymienione
poniżej i brzmią jak następuje:

Art. III par. 10, - Zarząc Cen
tralny Zjedn. Polsko Nar. po o-
trzymaniu wszystkich legalnych
dokumentów w przeciągu 10 dni
(było 30) od posiedzenia Zarzą-
du Centr, wypłaci pośmiertne
prawnym spadkobiercom wymie
nionym w certyfikacie.

a 6 6

Art. III par. 14. dodaną zosta-
ła Uwaga B.: - Koszta pogrze-
bu nie mage być- wypłacone bez
zezwolenia sądu opiekuńczego o
ile spadkobiercami są małolet-
nie dzieci. P: VTC

6 6 «

Art. VIL par. 9. Na urzędnie
ków Zjedn. mogą być wybiera
ni tylko członkowie _pełnolętni
zaopatrzeni -w -mandaty nie
mniej jak na jeden rok czasu, nie
poszlakowani w opinji I w zu-
pełności kwalifikujący się na
powołany urząd, oraz winni być
obywatelami Stanów Zjędn.

e e ©

Art. XII par. 11. Fundusz re-
zerwowy, zbierający się z pro-
centów od ogólnego kapitału i
innych specjalnie -ustanowio-
nych opłat. Z funduszu tego
1%% ma być przyłączone od
funduszu administracyjnego co
pół roku, zaś pozostały fundusz
jedynie w nadzwyczajnych wy-
padkach może być użyty na Wy-
płatę pośmiertnego."

Par. III tego artykułu - Fun-
dusz obrotowy czyli administra-
cyjny zbierający się z miesięcz
nych opłat, wstępnego, opłat za
certyfikaty, odznaki i t. p.i
8%, od funduszu rezerwowego.
Fundusz ten ma być używany
na pensje urzędników, koszta
agitacyjne i organizacyjne, kon
trolę hipotekami, na druki, lo-
kal, koszta organu i wszelkie
inne nieprzewidziane ©rozchody
administracyjne.
 

Słyszane, widziane i podsłucha-

ne na Sejmie Zjedn. Polsko Na-
rod. w New Brighton, S. L -

24 pt. 2 col.
 

Na sali obrad przez ostatnie
trzy dni jest gorąco. Parność
wróży burze wielkie. Nastąpi
ona pewnie podczas wyborów
Zarządu Centralnego.

a e e

Restauracja, jaką _urządził
Komitet Przedsejmowy prospe-
ruje doskonale dzięki smacz-
nym i obfitym posiłkom, jakie
sporządzają pónie: W. Ner, K.
Kotarska i Skrodzka, miłym
kelnereczkom p-nom: W. Kotar-
skiej („Fattle"), B. Jakubowe
sklej (blondie in blue) i jej sio-
strzyczce Anieli; Stefanji Kar-
czewskiej, -F. -Chmielewskiej,
Auguście Szubert (boy shy) o-
raz pracy gospodarza A. Jania»
ka, który się stara, aby każdy
delegat miał to, o co poprosi i
co mu przyjemność sprawi.

a e 6

Ob. Gorzański i cenzor Jan-
kowski zawsze i wszędzie agito-
wall dla dobra sprawy Zjedn.
Polsko Narodowego. Uznanie
im za to.

a e ce

Wice cenzor ob. Gawry$ po-
wiada że nawet własne żona nie
woła go po imientu, a odnos! się
zawsze z ki Rzedki i
ciekawy wypadek nieprawda?!

« 6 «

Ob. Bialski, właś, cukierni pol-
sklej z East 7.ej ulicy zapisał
swego syna Eugenjusza na pier-
wszego członka Oddz. Asekura-
cyjnego dla Małoletnich. Ma-
my przykład dla innych.

6 6 6

_ Mówią, że grupę delegatów
zdejmie fotograf J. Chrostow-
ski właśc. „Brighton<Art. Stu-
dlo" przy Jersey St. Bardzo do-
brze postąpiono angażując go,
gdyż jest to człowiek zdolny i
swojak, -_ €.. z

6 e ce

Ob. Laskowski 1 jego zacna
"| małżonka przyjmowali |delege-

tów Zjedn. w domu swoim sto-

sując się do staropolskiego przy

słowia: „Gość w dom -Bóg w

domi"

 

Ob. Jurkiewicz z Jamaica, L.
I, gdy go przewodniczący nar-
wał panem powiedział, i nigdy
nie był i nie będzie panem, ale

| delegatem Zjedn. ,
a e %

Gorączka i długie czekanie na
autobusy wycieczkowe tak od-
działały na ob. Olszanowskiego,
że-dla skrócenia nudów oéwlad-
czał się dziewczętom z miłością,
prosząc aby go poślubiły w s0-
bote. Kandydatka na to nie zna
lazła się. te

e « %

Z, S. Dębski z Bronx, delegat
był na Sejmie od rana do nocy
i dawał przykład innym swoim
rozsądnym postępowaniem pod-
czas interpelacji,

Z POLSKI

PORWANY PRZEZ

. CZAROWNICE

LWOW, '- Na Zamarstyno-
wie mieszkała od dłuższego cza-
su p. Dysckowskas 28-letnia o-
soba o dość, bujnej przeszłości»
odsiedziała już bowiem karę wię
zienia za zamordowanie przed
dwoma laty pewnej kobiety, któ
rg zabila a następnie wrzuciia
do studni
Dyszkowska utrzymywała się

 

 

j. eksploatowania ludzkiej naiw-
ności i głupoty, Mimo tak „u-
duchowionego" zajęcia nie po-
zbyła się ona jednak ludzkich
namiętności, upodobań i potrzeb

Brooklyn

Przytrzymano chłopca, który

uciekł z domu rodziców
 

W _brooklyńskiej siedzibie

Towarzystwa Opieki nad Dzieć-

mi znajduje się trzynastoletni

Carl Herscowltz, zamieszkały

pn. 250 East 21st Street, w Erie,

Pa., który po sprzeczce z ojcem,

jaka miała miejsce w ubległą

sobotę, ucieki z damu rodziców
1 przybył do New Yorku.
Na chłopca tego zwrócił uwa-

gę razem z nim jadący pocią-

giem Brighton Beach pasażer i

oddał go w ręce policji w Coney

Island.
 

W niedzielę dnia 13g0 wrzeé-

nia o godzinie 3-.e} po południu,

w Domu Narodowym 724 - 5
Ave. odbędzie się uroczystość
instalacyjna -Towa _Żeńskiego
„Królowej Jadwig!", Grupa 2366

z. N. F.

z wróżbiarstwa i kabalarstwa, t. |

 

i zapragnęła serdecznych uczuć
młodego chłopca. Upatrzyla so-
ble w tym celu 20-letniego cze-
Jadnika stolarskiego Karola To-
warowskiego, którego „zaczaro-
wała", by się w niej kochał. Tak
przynajmniej osądziła rodzina
Towarowskiego, która za wszel«
ką cenę starała się go od niej
oderwać. Wszelkie ustłowania
pozostały _daremne. Stosunek
Towarowskiego z  Dyszkowską
trwał już czas dłuższy, a ostat-
nio młodzieniec wogóle opuścił
dom rodziców i przeniósł się do
niej, Wówczas ojciec jego uciekt
się do pomocy VI komisarjatu
policyjnego, gdzie zgłosił, że syn
jegojest niepełnoletni i zażądał

.( skierowania go z powrotem do
domu. Pod naciskiem upomnie-
nia policyjnego Karol powrócił
na jeden dzień do domu, nazae
jutrz jednak znikł znowu z do-

-mu i zupeinic ze Lwowa, a wszel

kie poszukiwania policyjne pos
zostały bez wyniku:

Zniknęła również -Dyszkow«
ska; która razem z nim ze Lwo»
wa wyjechała. Wobec tego ro-
dzice Karola orzekii, Że syna
ich porwała czarownica 1 wpra~
wieją w ruch cały aparat po-

aby go ,,odbi€".

Bohusxicy biorą udział wjee
siennej wystawie gdańskiej

GDANSK, 10 września. - Rzęd bo
szewieki -weśmie -poraz _pierwszy
udział w jesiennej wystawie gdań-
sklej, podczas której wystawi dwanae
icle gatunków wyrobów swego prze-

i okolica

wało i aby wszystkich zadowo-
lić, tak, ażeby każdy się czuł jak
w gronie rodzinnem.
Zabawa będzie urormalcons

różnemi niespodziankami jak:
gry w kręglo o cenne nagrody,
1 inne wesołe niespodzianki.

Zapraszamy całą Polonię miej
mową I z okolicy i- prosimy o
liczne przybycie.

K. Leoniak, sekr.

 

  

Józefa Piłsudskiego

 

 

- SZKOŁY
otwierają 15-g0 września. Ku-
pujoje obuwie dla swych dzie-
ci w naszym sklepie. Ceny
bardzo niskie, Towar 1 obsłu«

 

sza. Polonię o liczne przybycie,
gdzie każdy będzie mógł coś do-
brego usłyszeć, a przy tem dosko-
nale się ubawić!

Za Komitet
"Jan Teter, 321-20 st. Bllyn.

Do Polonji w Greenpoint
i okolicy!

 

 
Tow. Śpiewu im. Chopina w

Greenpolnt urządza Wielki Pik.
nik w niedzielę 18-go września,
1925 r. w pięknym ogrodzie
Feldmana, -zwanym Queen's
County Park, Garrison Ave., -
Maspeth, L. I, Początek o godzi.
nie 1ej popołudniu.

Polska doborowa muzyka bę-
gzie przygrywać do Ema pod
ki p.

; A. Rozkosz, to też zgóry może-
my zaznaczyć, że każdy się u-
bawi jak nigdy przedtem.
Komitet dokłada wszelkich

starań, ażeby r niczem nie zby-

5 ga najlepsza
Na tę uroczystość, upiększoną

bogatym programem śpiewu i |||MODEL SHOE STORE
muzyki, zaproszeni są Komisarze 140 NASSAU AVENUE

Zw. Nar. Pol. i wiele innych a do- Brooklyn, N. Y.
brze znanych pracowników na ||I(pomiędzy Newell 1 Osklańd St)
niwie spot j, oraz delegacji
z Zarządu Centralnego Zw. Nar.
Pol. LEKARZE
Program

_

Instalacyjny trwać POLSCY

będzie od 3-ej do &ej a od 7-] *

do 12-j tańce polskie. DR. LOUIS GRYCZ
Komitet tej uroczystości zapra< 102 Kent St., Brooklyn, N. Y.

b a

 

 

 

 
 
Telefon: Hugusnot 0095

B. M. Lewandowski, M. D,

copmxt vrzspows:
ot 1 do 3,90 bol.1 o 6 692wiesz.
wumnmuunncgo’3m

107 Fourth Ave, |Brooklyn

cxi___

Dr. Franciszek W. Wiński
Dw Biore w Brooklynie:

168 Leonard St 118 North Oth at,
bliske Nassau Ave. blisko Berry ar,

94 8 do 10 rane
04 8 do

Telephones Greenpoint gras ›
|___

   

Tliston: Stagg 1313

HENRYK SOKAL, M. D,
383 South Third

blisko Union Aveaue,
Brooklyn, Ns Ye

aon uazspows:
13 do1 po południu 1

  
eg 11do
04 € dp 8 wieczór.

  
 
 

 

połączony z
w niedzielę, dnia 1
W GUEE So QUN

wrześnii
PARKU,

lewo.

sig pét bloku na prawo.
   

Tow: Śpiewu Im. Szopena w Greenpolnt, Brooklyn, N. Y,
w | urządza " *

PIERWSZYROCZNY WIELKI PIKNIK
grą w kręgle o cenne nagrody

1925 roku, o godz. 1 .
arrison Ave., głowni:! tą!”

o przygrywać do tańca
C
borowa orkiestra będzi

WSTĘP 50 CENTÓW - 0 licme przybycie uprasza
Dojasd a Greenpoint tramwajami: Graham Ave., Lorimer Bt., lub Union

Ave. do Grand St. i przesiąść się na Grand St tramwaj i zejść na Gar.
rison Ave. 1 swzéclé się pół bloku na prawo, można dojechać także Flu
shing Ave. tramwajem 1 zejść na Garrison St 1 zwrócić się pół bloku na

Dojazd a New Yorku: Waląść subway B. M, #. z góry, jak równi
dou miasta do 140} ulicy i Unlon Square i zmienić ŻrylljSLrnbwlt; ld:
Brooklyna i dojechać do stacji Grand St. w Brocklynie i wziąść tramwaj
Grand St. udający sig w strong Maspeth 1 zajść na Garrison Ave. i zwrócić

KOMITET

 

 

Pamiętajcie o Komitetach im, ~

 



 

6 STRONICA

ZEBRANIE 10,000 POLSKICH STRAJKUJĄCYCH

CORNIKOW WECLOWYCH .

(Ciąg dalszy ze str. Hel. )
rzeczą dobrą, to jest korzystny
dla górnika, dla właściciela ko-
palni 1 publiczności

Niektórzy właściciele kopalni
twierdzą, że tem„check off"
jest nielegalnym, ale to nie jest

Sądy we (wszystkich
ciach zagłębia węglo

wego orzekły, iż jest legalnym,
bo jest dobrowolną umową han
dlową dla prawnych celów po-

   

między górnikami i właściciela|
mł kopalń, Jeżeli system„check
Off" jest nielegalny, to dlacze-
go właściciele kopalń „odciąga-
ją od płacy górnikównależności
kupców, należności ża zużyte
przez górników narzędzia
proch, podatki miejskie,
wet opłaty płacone przez gór-
nika towarzystwom, a wreszcle
zdeklarowane ofiary na cele do-
broczynne, Właściciele kopalń,
czynią to od 75 lat, a teraz twier
dzą, że ten system jest nielegal.
ny. Jeżeli system „check off"
fest nielegalny, to właściciele
kopalń sami są największymi
przestępcami prawa

Właściciele kopalń nalegają
na górników, by się zgogzi!ł na
oddanie sporu strajkowego do
rozsqdzonia sądów! polubowne.
mu. .

Górnicy jednak nigdy się na
to nie zgodzą. Jeżeli jeszcze u
którego barona węglowego ta
myśl pokutuje w głowie, to po-
winien pozbyć się jej jak najprę-
dzej.

Górnicy węgłowi pamiętają
zbyt dobrze sądy polubowne z
czasu strajku w 1920 roku i nie
pragną czegoś podobnego wię-
cej. Górnicy nie zgodzą się od-
dawać swego życia, które nara-
żają codziennie na targi w są-
dach polubownych.
Strajkujący górnicy węgłowi,

NIEUDAŁY ZAMACH
SAMOBÓJCZY PQL-

SKIEGO WETERANA

(Ciąg dalszy ze str. 1-))
nym, a nawet ukończenia szkoły ma-
furstwa, Gerlk zmusrocy był ciężko
pracować na życie. Mino, żę nie był
zdolny do ciężkiej pracy triymal się
jej do czasu, gdy nie znalazł wielkiej
kiesy w Central Parku w której maj
dowal się także adres jej właściciela
starszego bogatego mężczyzny
Mężczyzna tem jak opowiada Ger.

zek pomógł Gerlkowi znaleść pracę
w zakładzie krawieckim, gdzie wkrót
ce otrzymal stanowisko przykrawa.
cza, a także pomógł mu sprowadzić
fonę z Polski, z którą  zamyoszkał

  

328 R. 125 ul. Działo się to prze
trzema laty. Dobroczyńca Gerika u
mar.
W zakładzie krawieckim powstały

nieporozumienia i Gerik stracił pra.
cę. 1 znowu zmuszony był udać się
do ciężkiej pracy z piką 1 «rufly
Przed=trzema tygodniami gdy pra-

cowal na ulicy paół remdlony. Kon
traktor wypłaci! go i kazał mu pójść
do domu
Wczoraj - fuk powiada Gerzek -

Jego przyjaciel prayszedi do niego bez
centa niezwykle przemęczony cho-
dzeniem po ulicach minsta w postu-
kiwantu za pracą
„Gerzek sam musta) pójść do pracy.

Poróstawii więc «wego przyjaciela w
swym pokoju prosząc go by odpoczął
przysięgając powrócić po. kilku go-
dzinach dla zabrania go na oai,
W pokoju Gerzeka na komodzie po-

„Nejant Wallott znalazł kartką papie
mu /r napisem

„Najdroższa tono! Zrujoowałem
Ciebie i siebie. Zamiast nauczyć się
w Polsce jakiejś pracy ręcznej., sd0-
 

Wielka Wyprzedaż

Po so centew runt
R. BILINSKYsss east. worm: #T.New York GITVpomiędzy Ave. 'A 1 B.  
 

 

E.SZAMIRSKI
217 East 10th St., New York
ponitedey Wiret | Second Aven
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STEFAN Wiew,

Worth. 0788-9184
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zdecydowani;są odnieść zwyclę-
stwo w swym sporze z bogaty
ml baronami węgłowemi, Przez
wiele lat górnicy węglowi pra-
cowali za fnarhe wynagrodzenie
w niemożliwych wartmkach, ale
obecnie nie zgodzą się dłużej

na to.

Górnicy muszą dostać pod-

wyżkę według jednej ogólnej

skail, polepszenie warunkówpra

cy T uznanie systemu „check

off" .

Górnicy narażają odzien-

nie swe życie przy ciężkiej pra-

cy zaopatrywanta narodu w wę.

giel, muszą być odpowiednio wy

nagradzani.

Jeszbze żyj# wielu górników,

którzy pamiętają straszliwe wa

runki, jakie istniały w zagłębiu

weglowem przed powstaniem

unji. Dzisiejsi górnicy za żadną

cenę nie zgodzą się na powrót

tych strasznych stosunków, na-

prawionych przez unję górniczą.

Górnicy nie cofną się wstecz

do tych dawnych czasów, gdy

głód, cierpienia, mędza i nie-

sprawiedliwość były codzienną

strawą górnika.

Wszyscy górnicy zrozumieli,

że od tych czasów zaszły olbrzy

mie zmiany. Wszystkie zmiany

na lepsze, jak lepsza zapłata,

krótszy czas pracy, zostały spo-

wodowane przez unię

Górnicy się nie wyrzekną

«wych polepszonych warunków

bytu, sposobności lepszego wy-

chowania swych dzieci 1

+posobnoficl służenia , swemu

społeczeństwu, jako obywatele

wielkiej i przesławnej republiki

Przemówienie przedstawietela

wórnikówbyło pochłantane przez

tysiące. pracowitych górników

polskich, którzy sobie ślubowa-

Ii w duchu, stać solidarnie przy

unii w walce z zacmnnnymi ba-
ronami węglowymi.

  

 

bywniem naukę, która w tym kraju
« cale nfe popłaca. Odebriłem sobie
zycie z calą świadomością tego co
robię. Muje serce się krwanelza To-
% i dzieśmii, alo Ty sobie dase tep.

sią radę bbzemnie _Jesteś clgelo
zdrową i i będziesz mogla
wyj6ć powtórnie zamąż
choć odchodzę z
Gertk®

 

bólem | płaczem

PAUTUCKET, R. I.

 

Ze Zjazdu Stowarzyszenia

Mechaników Polskich

w Taunton, Mass.

Delegaci , członkowie fili
Stow. Mech. Pol. na Zjezizie cd-
bytym w "Taunton, Mass, w
dniach 5 i 6 września, b. r., po-
stanowili:

1) Wybrać komisje z 5 osób
do zajęcia się spraw9 ochrony
praw członkósz powadnmcycn
stare akcje Stow. Mech. Pol. Ko
misja natychmiast poleci adwo-
katowi porozumieć się z adwo-
katem w Toledo lub Petroit i
drogą sądową rozpocząć docho-
dzenie naszycn› spraw.

2) Wręczyć komisji $2,000 na
prowadzenie sprawy.

8) Podać do prasy artykuł wy
jaśniający nasze stanowisko.

A. Dobrosielski, przewod,
Kazimierz Wachtą, sekr.
 

Philadelphia, Manayunk -
W nledsiele abre 1985 1, oed: południem, 'w ko.
knieć:. Dapraszamy. każdego,

 

Ja odchodzę *
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 WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY
  

OBCHOD SIERPNIOWY 1 WIEC >

urządza Polsko-Amerykański Obywatelski Klub 3.ej Wardy, w
niedzielę, 13-go września, 1925 roku*w South Hudson Hali, 52-ga
ulica, Bayonne, N. J. - Początek o godzinie 4-e] po poludniu -

Rodaczki 1 Rodacy!
, Wstęp wolny! Wszyscy są proszeni.

- Komitet podaje do wiadomości Pola-
kom w Górze miasta, że celem Obchodu jest oddąnie czel Mar-

szałkowi Piłsudskiemu i wszystkim bohaterom Polski, którzy zło-

żyli życięw ofierze Wolności Narodu Polskiego.

Jednocześnie z Olchodem odbędzie się Wiec względem Szkoły

języka polskiego, na którym będzie omawiana sprawa dalszego

prowadzenia szkoły

Komitet szkolny prosi w

ażeby przybyli z dziećmi

  

kich dobrze myślących Rodaków

Na Wiecu tym będzie wxbfnny nowy
Zarząd na rok szkolny. Na obchodzie i wiecu będą" przemawiali
ob. Gutowski, obecny inspektor Szkół Ludowych polskich, adwo-
kat Tokarski i inuj.

PATERSON: N. J.

Buduje się tu najwięk
atr wcałym gtanie N. J. pod na-

 

zwą „Fabyan Theatre" kosztem |
$2,500,000.00, Wszystkie arty |
styczne rzeźby zostały oddane
przez architekta dla znanego
rzeźbiarza artysty Jana Skiby.
Jest to pocieszającym objawem,
że na każdem polu pracy w każ-
dej dziedzinie mamy ludzi zdo.
nych, z których winni jesteśmy
być dumni, że imię polskie pod-
noszą przed innymi wysoką sw.
pracą i wykształceniem.

Nadmienić wypada,

#

 

że pan
' Jan Skiba jest wielkim patrjotą
Polakiem i mieszka w Irving-
ton, N. J., gdzie cieszy się jako
artysta wyróżnieniem i szacun

  

kiem między Polakami i Amery- |
kanami. Pracę swoją w Pater.
son ma już na ukończeniu i nie-
długo będzie można podziwiać
jego talent w wykończeniu arty
stycznej ozdoby tego teatru.

R. A. Borkowski.

PASSAIC- N. J. 1 OKOLICA

Zarząd Polskiej Szkoły Ludo-
wej im. Adama Mickiewicza po-
daje do wiadomości, że nauka
języka polskiego w Polskiej
Szkole Ludowej im. A. Mickte-
wicza rozpocznie się w sobotę
dnia 12-go września o godzinie
9-tej z rana w Domu Ludowym
przy Monroe ulicy w Passaic,
N. J.

Rodzice! zrozumcie, że szkoła
polska jest najważniejszą insty-
tucją patrjotyczną wychodźtwa.
Każde towarzystwo polskie po-
winno mieć w swoim programie
szerzenie kultury i oświaty pol.
skiej i program ten wykonywać
sumiennie w imię Polski, która
na nas patrzy. Matko! Niechaj
dziecko twoje uczęszcza do Pol-
skiej Szkoły Ludowej im. A.
Mickiewicza w. Passaic.

Uważaj, aby nie zatraciło w
sobie polsk bo później bę-
dzie zapóźno.

Rodzice, pragnący, by ich
dzieci umiały czytać i pisać po
polsku proszeni są-0 przysłanie
swych dzieci do naszej szkoły.

Szkoła nasza Istnieje już od
roku i uczy tylko pisać i czytać
po polsku, a wszelkie sprawy re-
ligijne są wykluczone.

Słynny poeta powiedział tak:
„Miłą jest obca mowa, lecz

milszą sto razy fa, w której
pierwsze na świecie wymówił
wyrszy. Drogą mi: ona: będzie,
a gdy śmierć w mym progu za-
wita, polską mową polecę sig
Bogu" X T.B.

Otóż, każdy z nas wie, że na-
rodowość jest sercem; język jest

   

 

 

   

  

KOMITET.

| krwią ojczyste ciałonarodu o-
| pływającą, jak wustroju człowie

te. | czym w sercu odżywia się krew
i rozpływa na weny i arterje,
tak wnarodowości, wśród naro-
du odżywia się język i okrąża
olbrzymie ciało narodowe do o-
statnich niedojrzałych sięgając
i wciskając się do kończyn i
wraca z nich znowu do narodo-
wości,

Wytoczcie z człowieka krew, a
ubfegnie z nim żywot jego, wy-
toczcie z narodu język, a ubieg.
nie z nim żywot jego. Naród
żyje dopóki język jego żyje, bez
języka narodowego niema na-
rodu.
Mowa jest obrazem myśli i

uczuć człowieka, Język jest o-
brazem myśli i uczuć narodu.

Je-Ł to głos ojczyzny z jej

serca | ducha wydobyty,

Rodacy! Kto pragnie, ażeby

dzieci, jego znały język, polski,

to niech pośle je do „Polskiej

 

| Szkoły Ludowej im. A, Mickie-

 

wicza, która się mieści pod nu-

merem 1-3 w Domu Ludowym

przy Monroe ulicy w Passaic,

J Za Zarząd

Jan Bednarz,

Kierownik Szkoły.

ELIZABETH

Komitet pomocy dla szkoły w

gminie Konieczkowie w Mało-

polsce, podaje do wiadomości, że

ogólna składka razem z docho-

dem z balu, przyniosła dwieście

(200 dolarów, Składka jest je-

szcze nie zamknięta, bo jest je»

szcze kilka zdeklarowańnie sko-

lektowanych.

Wykaz przedstawia się nastę-

pująco:

 

 

   

Franciszek Majcher $5.00

Wojciech Pięciak 1.00

Kazimierz Szpiech . 4.00

Juljan Kozak 8.15

Kazimierz Obuch 1.00

Reszta dochodu z balu 5.50

Poprzedni wykaz 179.15

Razem $200.00

(Całkowity dochód z balu był

$22.00).

Posłano do Konieczkowa $100.

Pozostaje w Nowym Świecie

$100.00.

Komitet uprasza Wydział O-

światowy o wysłanie pozosta-

tych 100 dolarów do Konięczko-

wa na adres: Jan Sołtys (wójt),

wieś Konieczkowa, 0. P. Nieby-

lec, powiat Strzyżów, Małopol-

ska.

O zamknięciu składki, komi-

tet zawiadomi Sz. Ofiarodawców

przez łamy Nowego Świata ii zło

ży podzxękuwame.

Z uszanowaniem,

Komitet Pomocy dla Szkoły

w. Konieczkowie

Władze śledcze prowadzą energiczne dochodzenia w sprawie wypuszczenia z zakładu dla u-

mysłowo chorych niebezpiecznego szaleńca, Krynowiaka, który zamordował wczoraj Adama

Łukasika, dowodząc, że uczynił to przez zemstę za to, że Łukasik znieważył przed kilku

laty jego matkę. Niebezpiecznego manjaka ujęto niezwłocznie.

xowiaka z policjantem .Barkley'em, który. go ująż   

 

     

 

Fotografja przedstawia Kry-
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- MOLDERÓW
potrzebujemy „floor i bench
moulders" do naszych fabryk

wyrobów żelaznych
Dobra zapłata i stała praca

om płerwnsorztanych
nę: natychmiast.

w rozanwć sent"
„mm..,Pen

plkcłmy biet k dla klkdeum ktb
iy    w.
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KUEBLER FOUNDRIES INC.

Easton, Penna, (14m)

MŁODY CHŁOPIEC

POWYŁEJ LAT 18 KTÓRY ZNA

ULICE w NEW YORK CITY.
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